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taieunik KRAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjatkiem niedziel i świat. 
Numer pojedyńczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów. 
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Cena przedpłaty o zagranicy wy- 
rażona u samćj góry dziennika. 

Przedpłatę przyjmuje się tylko od 
1go i 15go każdego miesiąca. 
C 


Kraków 8 lutego. 


Kwestja Alabamy nabiera coraz 
więcój znaczenia. Podjęta w celu za- 
łatwienia sporu tak nieprzyjemnego 
dla stron obu, może sprowadzić 
skutki wręcz przeciwne oczekiwa- 
nym. Z początku zdawało się, że 
rzecz idzie raczćj o przyznanie się 
do winy ze strony Anglji, jak o 
wynagrodzenie pieniężne. Samo przez 
się rozumie się, że za winę nieza- 
chowania neutralności Anglja. musia- 
łaby zapłacić, lecz wcale się nie spo- 


 dziewano, aby suma doszła do tak 


bajecznych rozmiarów. 
Mężowie stanu amerykańscy nie- 


az dali się ztem słyszeć, że po- 


przestaną na przyznaniu się do wi- 
ny — co poniekąd będzie zadosyć- 
uczynieniem sodności i miłości wła- 
snój ludu amerykańskiego — i na 
wynagrodzeniu strat wyrządzonych 
sw Alabamę i inne parostatki po- 
udniowców, zbudowane w portach 


- angielskich. 


W podobnym duchu odzywały się 
i dzienniki amerykańskie, co naresz- 
cie wpłynęło korzystnie na opinię 
publiezną Anglji, która się okazała 
dosyć skłonną do zgody. Owocem 
tego pojednawczego usposobienia był 
traktat waszyngtoński, w którym An- 
glja przyznaniem się do winy dała 


| 
oddawały się: niepomiernćj radości: 


Anglicy łudzili się nadzieją załatwie- 
nia bądź eo bądź nieprzyjemnego 
sporu, a Amerykanie — perspekty- 
wą miljonów angielskich. 

Po chwilowóm złudzeniu nastą- 
piło tém większe rozczarowanie. Za- 
sada, na którą się obie strony zgo- 


roku, a druga nie chce zejść z raz 
zajętego stanowiska. 

Kwestja Alabamy na pozór tak 
błacha, jeżeli przyjdzie pod obrady 
sądu polubownego, nietylko wpły- 
nie na charakter stosunków Anglji 
i Ameryki, ale w ogóle na stosunki 
i pojęcia prawa międzynarodowego, 


dziły w zastosowaniu i w zobowiąza- pomijając wpływ jćj na stanowisko 
niach z nićj wynikających, przybra- | dotyczących rządów względem włas- 


ła zbyt groźne rozmiary dla jednéj 
ze stron interesowanych. 


Gdy spisano żądania amerykań- 
skie stosownie do zasady wypowie- 
dzianćj w traktacie, w Anglji przy- 
jęto je z największóm oburzeniem. 
Anglicy bardzo naiwnie przyznają 
się, że wpadli w sidła zastawione 
przez rywalów zaatlantyekich. 


Ile razy była mowa o wynagro- 
dzeniu strat, w Anglji zawsze rozu- 
miano tylko straty bezpośrednie wy- 
rządzone przez Alabamę i kilka in- 
mych parostatków. Ale strona prze-, 
ciwna nie chce na nich poprzestać 
i podaje długą listę strat pośrednich, 
będących rezultatem nieszanowania 
neutralności. 

Tak np. Amerykanie żądają zwró- 
cenia kosztów użytych na ściganie 
rzeczonych parostatków, dalój strat 
poniesionych przez flotę handlową 
z powodu podwyższenia kosztów 
asekuracji okrętów i przedłużenia 
wojny domowćj. 


nego kraju. 


| Wiadomości polityczne 
| 


i korespondencje. 


Wiedeń 7 lutego. 

(?) Wiadomości, które przesłałem wam 
w jednćj z ostatnich korespondencji, nie 
były dokładne, a raczćj nie ziściły się. 
Subkomitet konstytucyjny wysadzony do 
kwestji rezolucyjaćj nie załatwił czynno- 
ści swoich na poniedziałkowej sesji, dziś 
wieczór ma mieć jeszcze jedno posiedze- 


nie, a zdaje się, że nieostatnie. Pokazują 


'się nowe trudności i nowe ` zawikłania, 
tą razą podóbno wielce drażliwćj natury 
i znów budzące wszelką obawę o 
możebność ugody. Zdaje się, iż na 
| powrót kwestja połączenia rezolucji z bez- 


| pośredniemi wyborami wyszła jaskrawo 


na wierzch; informacje więc moje, które 
przesłałem wam wczoraj w téj materji, |; 
były również niedokładne. Sądzę jednak, 
iż nikt się dziwić pomyłkom tym nie 
może, tajemnica obrad jest dość ściśle 
zachowywaną, wiadomości więc, z jakie- 
mi się spotyka, są po większćj części 


Szczególnićj to 0-!niepewne i niejasne; a jednak z natury 


statnie żądanie doprowadza do wście-|rzeczy obowiązkiem je zapisywać, jako 


kłości Anglików. , „Gdybyśmy coś po- 
dobnego mogli przypuszczać, twier- 
dzą Anglicy, traktat waszyngtoński 
nie przyszedłby do skutku.* 

Ale dziś już nie czas odwoływać 
się do „gdyhy“, trzeba się racho- 
wać z faktem dokonanym. Jedna ze 
stron ma za sobą literę prawa, stro- 
nę formalną traktatu; druga odwo- 
łuje się do słuszności i do istoty trak- 
tatu. Rząd angielski już. stanowczo o- 
świadczył, że o stratach pośrednich 
wcale nie chce słyszeć i nie dopu- 
śei sąd rozjemczy do ich roztrząsa- 
nia. Amerykanie z drugićj strony nie 
chcą odstąpić od traktatu waszyngtoń- |: 
skiego, który uważają za prawną 
podstawę swych żądań. Różnica więc 
koda co do myśli zasadniczej i 


satysfakcję moralną Amerykanom, iļ|doniosłości rzeczonego traktatu. 


na mocy tego przyjęła zasadę wy- 
nagrodzenia strat poniesionych. Sąd 
zaś. polubowny, stósownie do przy- 
jętej zasady, miał orzec o wysoko- 
ści wynagrodzenia. Po spisaniu trak- 
tatu waszyngtońskiego obie strony 


Wobec tak odmiennego zapatry- 
wania zachodzi pytanie, czy sąd po- 
lubowny będzie w stanie wydać wy- 
rok i doprowadzić do porozumienia, 
jeżeli jedna ze stron zawczasu nie 
myśli zastosować się do jego wy- 


objawy chwilowych zwrotów i oscylacji, 
mających pewną charakterystyczną cechą. 

Jeżeli jest to prawdą, iż kwestję rezo- 
lucyjną większość subkomitetu pragnie 
połączyć z wyborami bezpośredniemi, to 
stanowisko naszćj delegacji wobec tak 
postawionćj alternatywy staje się bardzo 
trudne. Nie należy bowiem zapominać 
iż zaprowadzenie bezpośrednich CY, 
zmienia z gruntu obeeną konstytucję, u- 
bezwładnia sejmy, wprowadza w grę po- 
lityczną nowe elementa, słowem, jest 
rzeczą dla przyszłości państwa tak wa- 
żną i niebezpieczną, iż co do nas, nie 
możemy żadną miarą pospiesznie i ła- 
two na nią przystać. 

Gdyby stanowczo Galicji dało się za- 
warować niezawisłe stanowisko, gdyby 
można odrębność pozyskać stanowczą, to 
i w tym jeszcze wypadku delegacja na- 
sza powinna bardzo oględnie z kwestją 
tą postępować. Rząd wyborom bezpośre- 
dnim jest nieprzychylnym ciągle, k or o- 
na stanowczo przeciwną — dele- 
gacja więc nasza z stosunku tego sko- 
rzystać zapewne nie omieszka. 

Krążą wieści o nieporozumieniach w ło- 
nie ministerstwa, p obno Banhans i De- 
pretis mają uatzjpić — na zmianę tę cesarz 
z chęcią podobnoby przystał. 


Wiedeń. Na mocy najwyższego upo- 
ważaienia i w porozumieniu z innemi mi- 
nisterstwami udzielił minister spraw we- 
wnętrznych Janowi hr. Krasickiemu, 
Konstantemu Tchórznickiemu, Ja- 
nowi hr. Stadnickiemu, O.M. Bra- 
unowi i Maksymiljanowi El psteinowi 
požwolenie na utworzenie towarzystwa ak- 
cyjuego pod firmą „Bank lwowski“ z sie- 
dzibą we Lwowie i zatwierdził już sta- 
tuts tego towarzystwa. 


— Na wtorkowóm posiedzeniu komisji 
skarbowćj uchwalono rozdział o pokrycia 
kosztów na „zarząd długu państwowego*, 
ozmezono wydatki na „zarząd dochodów 
stęplowych* i przyjęto rozdział o „taksach 
i należytościach*. Przy tytule: „taksy i i 
należytości od czynności prawnych: wnosi 
Dunba następującą rezolucję, dotyczącą 
zmiany podatkuinseratowego: 
„Wzywa się wysoki rząd, by podatek od 
iostratów poddał rewizji i zmienił go o 
tyle, by na przyszłość racjonalnićj był 
wybierzany, w stosunku do wielkóścii in- 
seratów, liczby egzemplarzy i t. p.* 

Ur. Perger i Dormitzer przemawiają 
za zupełnóm zniesieniem podatku 
inseratowego, a pierwszy wnosi w tym 
względzie osobną rezolucję: „Wzywa się 
wysoki rząd, by rozważył, czy nie nale- 
żałoby zupełnie znieść podatek od inse- 
ratów, a jeżeliby to nie było możliwóm, 
by się postarał o zmianę tego podatku i 
wymierzenie tego podatku oparł na ra- 
cjonalniejszćj podstawie.“ 

Po żywych rozprawach przyjęto rezo- 
lneję + Pegem ol przez Dumbę; rezo- 
lucję Pergera odrzucono. 


Francja. 


— [Posiedzenie zgromadzenia 
narodowego] zd. 2 b. m. będzie dla 
Francji nader smutnej pamięci, a to ze 
względu na złe następstwa, jakie za sobą 
pociągnie. Na tóm burzliwóm, przypomi- 
nającóm niegdyś polskie spa posie- 
dzeniu, izba małą tylko większością gło- 
ów nehwaliła dwa nadzwyczaj zgubne i 

ełne niebezpieczeństw postanowienia. 

ierwszóm z nich zgromadzenie upowa- 
Żnia rząd do wypowiedzenia traktatu han- 
dlowego z Austrją; drugićm, postanowiło 
odrzucić wniosek p. Duchńtela tycząe 
się powrotu do Paryżu. O stkodliwóściach 
z wypowiedzenia traktatu handlowego pi- 
saliśmy już dawnićj. Obecnie zajmujemy 
się drugą kwestją, przytaczając głos p. 
Vautrain, prezesa rady municypalnćj Pa- 
ryża. 

„Przychodzę walczyć — mówi p. Vau- 
train — przeciwko silnemu prądowi, ale 
zarazem wypełnić obowiązek względem 
kraju. Żałuję, iż nie przyjęto pierwszego 
wniosku, ponieważ nam  przedewszyst- 
kiem potrzeba spokoju. Sądzę, że wpływ 
ostatnich wypadków dużo przesadzono i 
że parlamentarne wydarzenie, do którego 
tyle przywięzują wagi, miało tylko chwi- 
lowy skutek. (Wrzawa). Panowie! jesteś- 
cie powołani do zerwania z tradycją wie- 

ków. (Poruszenie). Przed chwilą składano 
pochwały uczciwości członkom tego zgro- 
madzenia, nikt więcéj ode mnie nie przy- 
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łącza się do nich. (Nowa wrzawa. Prozes | 
zwraca uwagę deputowanych, . że wobec 
takićj wrzawy lepiéj wexle nie rozpra- 
wiać.) Macie silne postanowienie przy- 
wrócić spokój i jedność Francji; według 
mojego sposobu widzenia i tych, którzy 
mnie tu posłali, powinniśmy taką zgodę 
wprowadzić pomiędzy Francją a Pary 
żem. Powinniśmy połączyć wszystkie na- 
sze usiłowania dla zniweczenia wszelkiego 
powodu do zatargów. Nikt nade mnie 
nie jest większym przeciwnikiem krwa- 
wych i strasznych czasów, które spusto- 
szyły Paryż; ale gdyby zgromadzenie 
znajdowało się w Paryżu 15 marca (okla- 
ski), to co dziś opłakujemy, nie byłoby 
nastąpiło. Kiedym żądał zwrotu armat i 
rozwiązania się centralnego komitetu, je- 
stem pewnym, żebym był to otrzymał. 
Wszyscy merzy Paryża zgromadzili się 
u ministra spraw wewnętrzaych. Od 15 
marca powstanie było widoczne; nie było 
ani jednego człowieka, któryby nie prze- 
widywał tego ruchu i nie czuł go. Ael 
na ministrze ciążyła okropna odpowie- 
dzialuość; mogło mu się nie powieść; 
byłby mógł liczyć na powodzenie, gdyby 
sprawę poprowadzono z potrzebną energją. 
Przed tak krwawą jedaak walką nie był 
w stanie powziąć sam postanowienia, bo 
was tam nie było. (Huczne oklaski na 
lewo). Każdy człowiek jakkolwiekby był 
mężny, może się zawahać przed tak ogro- 
mną odpowiedzialnością. Gdybyście tam 
byli panowie, byłbym wybiegt naprzeciw 
was i byłbym was przyzwał. (Ironiczny 
śmiech na prawo, na co z lewćj odpo- 
wiadają: „nie Francuz, kto się śmieje. *) 
Nie rozumiem tego rodzaju przerywania, 
mówi p. Vautrain. (Wielki hałas.) 

Hrabia de Juigne: To merzy pa- 
ryzcy byli pierwszymi, którzy stanęli na 
czele powstania ! — Na te słowa powstaje 
krzyk nie do opisania. Kilku merów wpa- 
da na-mównicę; hałas jest taki, że dal- 
sze posiedzenie niemożebne. 

Po uciszeniu się nieco p. prezes mówi: 
Panie de Juignć, pan wiesz, że kilku 
merów z Paryża zasiada w tćj izbie, mó- 
wiąc zatóm, że merowie paryzcy brali 
udział w powstaniu, pan im wyrządzasz 
grubą zniewagę. 

P. Jugné oświadcza, że odezwaniem 
się swojóm nie miał na myśli ubliżyć 
szanownym swym kolegom. (B. dobrze!) 


Wszedłem na tę mównicę, — ciągnie 
dalej p. Vautrain, — z zamiarem niewy- 
mówienia niczego irytującego. (Na pono- 
wną wrzawę na prawicy p. Gróvy oświad- 
cza, że będzie przymuszony uciec się do 
surowości przepisów.) 

P. Vautrain: Wierzcie mi panowie, sza- 
nuję wszystkie przekonania, tak, jak pra- 
gnę, aby i moje było szanowane; wierz- 
cie, że zabierając głos, kierowałem się 
tylko patrjotyzmem i miłością mojego 
kraju. Są dwie różne przyczyny powrotu 
do Paryża. Czy sądzicie, że nasza nieo- 
becność w stolicy nie jest nieszczęśliwóm 
znaczeniem w oczach kraju? (Wykrzy- 
kniki). Widziałem ja dnie maja (1848), 
a wtedy przysięgam wam, nie znajdowa- 
em się po stronie powstania. (Oklaski 
na lewicy.) Otóż dnia tego widziałem, 
jak rząd, chcący być nieugiętym, umiał 
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Przedpłate przyjmuje Administracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzędy 
pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżćj wymienione ajencje. 
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Stempel od każdorazowego umieszczenia. ;.+«+«+«+«+02>2 
opek przyjauje Administracja dziennika „KRAJ“, oraz 
niż 


Frankfurcie nad Mlenerm, Berlinie, 


nistracja w Krakowie, ulica Mikołajska 1. 436. 


j wymienione ajencje. 


vwe Lwowie 


poskromić bunt. Jestem Paa i 
gdyby zgromadzenie tak Kyłoby jak 


znajdowało się w Paryżu, b 
nem położenia. (Wrzawa i zaprzobsodłać) 
Czas, panowie, abyśmy wyszli ze środ- 
ków pięści i siły. 

Pod względem niebezpieczeństwa mów- 
ca przypomina ustawy, zapewniające bez- 
pieczeństwo parlamentowi w Londynie i 
zapytuje, czy przepisy o zbiegowiskach 
nie są OP dla Paryża. (Hałas.) 
Dziś w Paryżu bardzo jest torf? 
spokój ten Paryż będzie umiał zachować. 
Waszą obecność w Wersalu tłómaczą so- 
bie jako oznakę niebezpieczeństwa; wielu 


cudzoziemców dawnićj obierało sobie Pa- 


ryż na dłuższy pobyt, a dziś nie przy- 
bywają! Są także powody utrudnionćj 
administracji temi ciągłemi podróżami 
między Paryżem a Wersalem. Odwołuję 
się do waszego patrjotyzmu i przedkła- 
dam to, co uważam za słuszne. Mówiłem 
o wiekowych przyczynach, nie będę dłu- 
żéj na nie nalegał. Ale czyż nie mieliś- 
my monarchów, którzy byli zmuszeni 
trzymać się zdala od Paryża. Czyż Hen- 
ryk IV nie pozostał w Paryżu, aby utrwa- 
lić wraz z Sullym silną władzę? Ludwik 
XVIII mógł także osiedlić się w Wer- 
salu, ale usłuchał wyższćj myśli politycz- 
nćj i zamieszkał w Paryzu. Wierzcie mi 
panowie, będziecie mieli wszelką swobo- 
dę w Paryżu, będziecie w nim panami, 
Przesiedlając się do Paryża, wymażecie 
pomiędzy prowineją a stolicą niebezpie- 
czną niezgodę. Wspominano tu o różuych 
współzawodnietwach. Czyż się nie oba- 
wiacie, aby ktoś inny nie wziął sobie za 
hasło powrót do Paryża? (B. dobrze) 
Te i tym podobne argumenta nie tra- 
fiły do przekonama uprzedzonćj i krót- 
kowidzącćj izby; wniosek powrotu do Pa- 
ryża odrzucono 366 głosami przeciw 310, 
zatém większością tylko 56 głosów. Na 
skutek takićj decyzji minister spraw we- 
wnętrzaych p. Kazimierz Perier podał 


się do dymisji, niczém nie dając się u- 


prosić do ceofuięcia jej. 


— [Sąd przysięgłych.Jepas no. 


mentu Sekwany i Oazy] sądził na 

posiedzeniu z dnia 25 z. m. sprawę dzier- 

żawców francuzkich, oskarżonych «w do- 

starczanie nieprzyjacielowi żywności i pa- 

szy podczas TN Paryża przez:ar= 
niemiecką. 


mj 
ongea byli Rabourdin ojciec: i 


syn, bogaci dzierżawcy z okręgu Ram-- 
boaillet. Ojciec był merem w Chatigacu-- 
ville przez blisko lat trzydzieści ; teraz: 
to samo stanowisko zajmuje syn jego. 

Oskarżenie zarzuca im, że podczas oku- 


pacji nieprzyjacielskićj dostarczyli liwe- `. 


rantom niemieckim 30,000 krów j bara-- 
nów, oraz 68,000 kilogramów owsa. Oj- 
ciec Rabourdin zamieszkując w Chau- 
gnouville gromadził w swoich budynkach 
bydło, które zakupował w okolicy, a syn 
zamieszkały w Wersalu odbierał bydło 


dosyłane mu przez ojca dwa lub easy 


razy tygodniowo. Bydło dostawizno do 
rzezalni niejakiemu Grison rzeźnikowi 
w Wersalu, a owies Rabourdin syn sprze- 


dawał wprost liwerantom pruskim Son i 


Schotlander. Podług pogłosek krążących 
po kraju, 


Listy dręzdcńskie. 


Jednym z najdawniejszych pracowni- 
ków około oświaty ludu u nas jest pan 
Karo} Forster, którego długi zawód pral 
jeszcze z młodzieńczą żywością przecią- 
gający się tak gorliwie i czynnie, mno- 
gie a pożyteczne wydał owoce. Czter- 

zieści przeszło lat Forster niezmordo- 
wanie się krząta, usiłując lub eudzoziem- 
ców obeznać z nami, lub nas uczynić 
uczestnikami tego, Co dobrego i pożyte- 
cznego ukaże się za granicą, wreszcie 
kształcąc lud i klasę średnią, a większą 
część swych wydań rozsyłając po bibljo- 


ważności przekonać. Rodzina, dom, zdro- 
wie, wychowanie i nauka, profesja i in- 
teresa, pieniądze, stosunki społeczne, pu- 
bliczne i prywatne, namiętności, wady, 
przywyknienia, doświadczenie, życie i 
śmierć — oto treść zdrowych rad. 


Właśnie taki zbiór dla ludzi, którym 
praca dnia poprzedniego nie daje dłuż- 
| szego przedsiębrać czytania, właśnie ta 
prera aforystyczna silnie wrażająca się 
w pamięć, czynią książkę jeduą z najpo- 
żyteczniejszych w wydaniach autora. Nie 
potrzebujemy zaręczać, że z czystych czer- 
pał źródeł, za to ręczy jego doświadcze- 
nie i serce. 

Niech czytelnik na los szczęścia otwo- 
rzy ten tom Forstera, a przekona się ła- 
two, ile tam głębokićj mądrości się ukry- 
wa. Może on jako książka powszedniego 
użytku leżeć na stoliku ubogićj rodziny, 


tekach bezpłatnie. Począwszy od wyczer-ja czerpiąc z téj skarbonki, mie pewnie 
panego już dzieła w języku _francuzkim | nie zaczerpnie, coby nie było lekarstwem, 


o Polsce, listów politycznych i postrzeżeń 


z pomo — pobytu w Paryżu wy- 


czerpuiętych. Forster wydawał z kolei 
bibljotekę aak moralnych i politycznych 
20 aerea potém dla klas pracujących | 
(25 zeszytów), nareszcie tekę narodową, 
którą rozpoczął przekładem dzieła Rau- 
mera o upadku Polski. W samćj bibljo-' 
tece rozpowszechniły się u nas takie dzie- 
ła, jak Thiersa o Własności, Rodzina Ju- 


neta, Ekonomja polityczna Droza, Papo: 


wiązkach przez Silvio Pellico i t. 
Ostatnióm dziełem przez Karola For- 
stera wy daném, z powodu którego da- 
pał jsze przypomnieć czuliśmy się w obo- 
azku, są Ludowi polskiemu zdrowe rady 
z err myślicieli zebrane, wyborna antho- 
logia. aforyzmów, tyczących się spraw 
najbliżćj obchodzących człowieka. Dosyć 
obejrzeć spis rozdziałów, aby się o jéj 


nauką, pociechą. Życzymy więc serde- 
cznie, zb ta nowa książka jak najszer- 
sze znalazła koło czytelników. Piękniej- 
szego podarku rodzinie pracowitój nad 
y uczynić nie można. 

Bardzićj w porę nie mógł nam przyjść 
nigdy Hieronym Savonarola przez p. Kle- 
mensa Kaateckiego (Poznań i Lwów — 
Richter, 8, 108 str.), jak dzisiaj, gdy ta- 
kiego żywego apostoła świat się gorące- 
mi modłami domaga. Sliczna książka, 
| którćj ten jeden tylko zarzut uczynić mo- 
żemy, że jest zą krótką, że nie dosyć 
i daje nam poznać tego znakomitego czło 
wieka, tego potężnego ducha, który miał 
odwagę stanąć przeciwko zepsuciu swych 
czasów, przeciwko faryzeuszom i mate- 
rjalistom, eo się powagą kościoła okry- 
wali, i poszedł na stos ztóm samém nie- 
ustraszonóm męztwem, z jakióm wycho- 


dził na kazalnicę. Sam wybór przedmiotu 
i jego opracowanie dowodzi w panu Kan- 
teckim myślącego i poważnego człowie- 
ka. Winszujemy mu szczerze tego, jeśli 
się nie mylimy, pierwszego występu do- 
bréj wróżby. 

Dla nas Hieronym Savonarola jest pra- 
wie nową postacią, gdyż oprócz pobież- 
nych o nim i bardzo niedokładnych wzmia- 
nek i ocenień, nie mamy nic, coby zna- 
komitego reformatora bliżój poznać da- 
wało. Przez długi czas rachowano go pra- 
wie za odszczepieńca i bezprawnie umie- 
szczono na pomniku w Wormacji. Dziś 
czytając to Życie, jakże często na myśl 
przychodzą nasze czasy i klęski ściągnię- 
te na kościół przez tych, co więcój sie- 
bie niż Chrystusa kochają, a w imię rze- 
czy najświętszych najbrudniejsze popie- 
rają sprawy. Potrzebujemy i my takiego 
potężnego ducha Savonaroli, któryby Saal? 
kościół 1 miał odwagę nawet dostojaikom 
jego powiedzieć prawdę. 

Pan Kantecki w głównych rysach skre- 
ślił żywot wielkiego człowieka, nie mógł 
szczegółowo odmalować ani historyczne- 
go tła, na któróm występuje ta postać, 
ani dać charakterystyki wieku, lecz wska- 
zał jedno i drugie dostatecznie, by bo- 
hatera w pełaóm świetle wystawić. Czy- 
telnik z żywą ciekawością przebiega go- 
rąco napisany rea i zachęca się do 
studjowania epoki tćj, która A: się 
wszędzia zwiastować zarazem odrodzenie 
nauk XVI w. izb'iżający się rozłam ko- 
ścioła. „Savonarola legł wprawdzie — koń- 
czy pan Kantecki — w nierównych zapa- 
sach, owoce jego trudów poszły na pozór 
w niwecz, ale czyny i zgon jego zasiały 
pod gru dę wieku nowe ziarno przyszło- 
ści, które wkrótce bujnym wystrzeliło 
kłosem.* 


Opis prześladowania, próby ognia, pro- 
cesu i męczeństwa błogosławionego męża 
skreślony bardzo pięknie. Cała książecz- 
ka ta zaleca się opracowaniem wielce su- 
miennćm i szezęśliwóm, a że na dzi- 
siejsze czasy jest bardzo pożądaną, 
pewni jesteśmy, iż mnogich znajdzie czy- 
telników. 

Czytając wyrok na Savonarolę, jakże 
boleć muszą nasi szanowni opryszkowie, 
że te czasy minęły, gdy można było usta 
zamknąć i pozbyć się opozycji, tą słod- 
ką formułą: 

„UŁ ipsi et quilibet eorum subspendantur 
laqueo, et etiam comburantur ut anima a 
corpore eorum separaretur.,.!* 

Wyrok na Savonarelę d. 23go maja 
1498 r. La Storia di Gir. Savonarola da 
Pasquale Villari. Vol. 11. Documenti.) 


J. I. Kraszewski. 


Bogumił Dawison. 


Słynny aktor, który zmarł dnia 1 lu- 
tego 1872 r. w Dreźnie w 53im roku ży- 
cia, urodził się w Warszawie 18 maja 
1818 r., z rodziców mojżeszowego wyzna- 
nia, ludzi ubogich, którzy nie posiadali 
najmniejszych środków i musieli patrzeć 
z boleścią serca, jak zdolności niepospo- 
lite ich dziecka leżały odłogiem dla bra- 
ku nauki. Takim sposobem , zgasły arty- 
sta całą swoją wiedzę i krae jedy. 
nie zdolnościom i samodzielaćj pracy, a 
pracować zaczął wcześnie, bo już w 12 
roku życia zarabiał na nędzny kawałek 
chleba przepisywaniem i malowaniem szyl- 
dów. Szczęśliwa gwiazda dała go poznać 


ówczesnemu redaktorowi Dina Wir- untaren rk GÓRACH, War- 
szawskićj, który ocenił wyższe zdolności 
i dobre chęci zacnego młodziana trudnią- 
cego się przepisywaniem przy redakcji, 

wskazał mu po ojcowsku jak się ma kształ 

cić, by zastąpić brak nauki klasycznćj i 
zaopatrzył w gramatyki i inne książki. 

Posiadłszy te skarby, młody Dawison po- 
święcił się nauce z całym zapałem ogni- 

stćj duszy, i nie przestał kształcić się przez 
całe życie, aż do chwili fatalnćj, która go 
pozbawiła władzy zdrowych zmysłów. 
W 17 roku życia Dawison poczuł pociąg 
niepohamowany żadnemi przeszkodami 
do sceny, i rzeczywiście wy stępował w te- 

atrze warszawskim. Następnie figurował 
przez lat 2 w rozmaitych rolach na sce 

nie wileńskićj, zkąd powołany został do 
Lwowa i tu był reżyserem, oraz wystę- 
pował w rolach tytułowych. Wystąpienia 
gościnne Lówe'go i pani Rettich we Liwo- 

wie miały wpływ stanowczy na Dawiso 

na w tém znaczeniu, jż zjednały go dla 
sceny niemieckićj. W tym ce!u zrobił mło- 
dy artystą wycieczkę do Niemiec i Fran- 

cji, dla stadjowania gry owczesnych ko- 
ryfeuszów sztuki dramatycznćj i po po- 

wrocie do Lwowa poświęcił się z zapa- 
łem nauce języka niemieckiego, co jak 
sam następnie mawiał, kosztowało go nie- 
mało pracy, gdyż język jego niechętnie 
naginał się do dźwięków obcćj mowy. 
W r. 1847 Dawison wystąpił pe raz pierw- 
szy na scenie niemieckićj we Lwowie i za- 
chęcony powodzeni»m udał się do Wro- 
cławia. To miasto przyjęło artystę bardzo 
obojętnie; zamierzone wystąpienie gościn- 
ne spełzło na niczćm. Dopiero w Berlinie 
zaczęła się nowa epoka dla sławy Dawi- 
sona, gdyż Ludwik Schneider, wielki 
znawca sceny, polecił go panu Maurice, 
dyrektorowi teatru w Hamburgu, gdzie 
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była tu narażona na ciężką próbę. 
ba wiedzieć, że Dawison był pomiesza- 
ny na rolach kochanków, i chociaż mu 
brakło wielu warunków a mianowicie: po- 
stawy, głosu i ruchów odpowiednich, nie 
chciał wszakże wyznąć Br sobą, że 


te role nie są dla niego. A jednak ten 


artysta, pomimo swojćj słabostki, nie był 
ślepym; owszem, widział bardzo dobrze, i 


by ono sk 


Rabourdin ojciec i syn zaro- - 


rze- 


iż występując w roli kochanka nie z8- 


chwyca publiczności, przeciwnie, dziwi 


ją widocznie. Gdy Laube objął kierunek $ 


teatru, postać rzeczy zmieniła się zupeł- 
nie: 


światły ten dyrektor umiał poznać 


się na charakterze prawdziwym talentu 
Dawisona i wprowadził go na właściwszą _ 
drogę. Najzupełniejszy był trjumf tego ar- | 


tysty w rolach Ryszarda III, Carlosa, 


Jaga. Jego wszakże Hamlet nigdy nie zdo- 
łuł zjednać oklasku znawców; do tój roli 


brakło Dawisonowi uczucia i USA wistój 


"serowy Trjumfy innych aktorów dra- 


źoiły go do tego stopnia, iż w końcu o- 
Żądza zostania 


puścił teatr w Burgu. 
„pierwszym artystą dramatycznym Nie- 


miec“, wedle własnego zeznania, nie da- 


wała mu wypoczynku dniem i nocą.— 
W Dreźnie, gdzie występował z wielkićm 


powodzeniem w roku 1854, obecność E- 
mila Devrienta kłała go w oczy. Wystą- 


z 


pienie w roli Narcisa w r. 1857. jakkol- 


wiek mistrzowskie z wielu względów, świad- 
czyło, iż artysta jest raczćj wirtuozem 
niż mistrzem sztuki. Podróż do Ameryki, 


ciągłe wystąpienia i nigdy niesyta żądza © 
sławy, podkopały zdrowie Dawisona i 


przyprawiły ostatecznie 0 pomięszanie 
"RA Tow doiledau gad 


niebawem Dawison został ulubieńcem pu- 
bliczności. Holbein zaangażował go do. 
teatru w Burgu; sława wszakże artysty 
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- bili podczas najazdu pruskiego około mi- 
ljona. Na zadane przez prezydującego w 
sądzie przysięgłych pytanie, p. Rabourdin 

~ ojciec powiada, że nigdy nie handlował 
> _ z Prusakami. Od lat dziesięciu, tłóma- 
> czył się oskarżony, zakupowałem bydło 
= dla rzeźników; w miesiącu październiku 
= 1870 r. przybył do mnie rzeźnik z Wer- 

salu p. Grison i prosił, żebym dlań za- 
kupywał krowy i barany. Okazał mi u- 
-~ '  poważnienie mera wersalskiego, które mu 

pozwalało zakupować w okręgach okoli- 
| cznych bydło potrzebne na wyżywienie 
z” mieszkańców Wersalu oraz Niemców, 
= których ci mieszkańcy mieli obowiązek 

- żywić. Grison dawał mi franka od zaku- 
"_  pionćj sztuki. Rabourdin ojciec oświad- 

cza zatóm, iż nie sądzi, żeby miał zro 

bić coś złego, a ponieważ Grison nie jest 
oskarżony o żaden występek, nie poj- 
muję, dlaczego przeciw niemu i jego sy- 

nowi rozwinięto śledztwo. 
Co do dostaw owsa oskarżony powia 

da, że o nich nie wie. 

Rabourdin syn przyznał, że się wyłą 
~ cznie trudnił zakupami owsa i że go do- 

"starczał na plac targowy tak Francuzom 

jak i liwerantom niemieckim. Ponieważ 

aś okoliczni wieśniacy postępowali w 

taki sam sposób, nie sądził, żeby jego 

postępowanie zasługiwało na naganę, a 

tómbardzićj na karę. Zresztą oskarżony 
wiada: Zbieramy rok rocznie 150,000 
kilogramów owsa, a w tym roku sprze- 
daliśmy go tylko 68,000 kilogr. Rabour- 
din syn zapewniał, że w zakupach i sprze 
daży bydła nie brał żadnego udziału. 
Prezes sądu wyraził zdziwienie, że wobec 
takich okoliczności oskarżeni zostali przez 
swych współobywateli na urzędy wybie- 
ralne znowu powołani; syn został mia- 
nowany merem w zastępstwie ojca, któ- 
ry się dobrowolnie z tego stanowiska u 
sunął. Przystąpiono następnie do słucha- 
nia świadków. 

Świadkowie zeznali, że oskarżeni od- 

bywali częste podróże do Wersalu, że 
dostawiali dwa i trzy razy tygodniowo 
a: bydło i owies i że sprzedawali te zapasy 
sA liwerantom pruskim. 
E: znani za winnych, przy uwzględnie- 
niu okoliczności łagodzących, Rabourdin 
ojciec i syn zostali skazani każdy na 
pięć lat kary zamknięcia, Ten werdykt 
wywołał w Wersalu obawy, a nawet nie- 
pokój, wielu bowiem kupców i dzierżaw- 
ców wiejskich obawia się, żeby ich ten 
sam los co Rabourdinów nie spotkał. 
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FRossja. 


[Zwołanie sejmu w Finlandji.] 

Dnia 1 lutego nastąpiło otwarcie sej- 
mu fialandzkiego, który dziś przeważnie 
z jmujo dziennikarstwo rossyjskie. We 
was ich dziennikach zastanawiano się 
bardzo szczegółowo nad znaczeniem kon- 
stytucji w. ks. fialaodzkiego, które samo 
tylko ze wszystkich prowincji cesarstwa 
rossyjskiego ma rząd reprezentacyjny. 
Nawet na tę anomalję prono rządzą: 
, ećj się konstytucją pod władzą monar- 
7 twego, niektóre gazety rossyj- 
skie z dumą wskazują, jako na dowód 
wielkićj tolerancji- i wspaniałomyś!ności 

ze strony Rossji. Kraj ten, powiadają, nie 
ma potrzeby uskarżać się na barbarzyń- 
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cz stwo moskiewskie, bo w ciągu 60letniego 
3 panowania Rossji nie doznał najmniejsze- 
|. go ucisku, chociaż z nami wcale nie sym- 
2  patyzuje i pomimo tylu prerogatyw i szeze- 
A 


gólniejszćj pieczołowitości zwraca tęskne 
oczy do Szwecji 

Nie wdając się w ocenienie prerogatyw 
i szczególniejszćj pieczołowitości, której 
jakoby Finlandja doznaje od Rossji, mu- 
simy jednak przypomnieć dziennikom ros- 

jskim, że samorząd swój Finlandja za- 
wdzięcza tylko niezaprzeczonćj wyrozu- 
miałości Aleksandra I, bo jego następcy, 
nie wyłączając i Aleksandra II, prawie 
nie zwracali uwagi na odrębne stanowi- 
sko tego kraju, a od zwołania pierwsze- 


m andji do Rossji, do drugiego z kolei sej- 
|. mu upłynęło lat 54. Wspaniałomyślność 
-Aleksandra I względem Finlandji, jak i 
względem Polski kongresowćj, była tylko 
rezultatem dobrze zrozumianego własne- 
go interesu i wyrachowania, na czóm 
zbywało i zbywa jego następcom. Wojna 
roku 1809 za Fiulandję wykazała najdo- 
wodnićj, że jeżeli posiadanie tćj prowin- 
cji ma być korzystaćm dla Rossji, to na- 
leży szanować prawa i instytucje naro- 
dowe. ` 
W naszym wieku bardzo mało znaj- 
dziemy przykładów tak rozpaczliwćj wal- 
ki za swą niepodległość, jak walka Fin- 
landji z najezdnikami w r. 1809. Naród 
w ie walczył obok wojsk szwedz- 
kich, nierównie dzieloićj od tych osta- 
= tnich, bo bronił ogniska domowego. W nie- 
BE sę” dr prowincjach w. księstwa, jak np. 
|... w Karelji, poszli do powstania wszyscy, 
(|... którzy byli w stanie nosić oręż, pozosta- 
=~ ły w domu same tylko kobiety i starcy. 
anowie w ogóle bardzo oszczędni i pra- 
|. eowici palili własne mieszkania, uprowa- 
|. dzali żony i dzieci w głąb kraju, a sami 
= chwytali się za oręż. Wojska rossyjskie 
| tylko po przezwyciężeniu nadzwyczajnych 
dw trudności i skutkiem niedołęztwa jenera- 
= tów szwedzkich, były w stanie zająć kraj 
= i przełamać bohaterski opór ludności. 
= Aleksander I wówczas zrozumiał, że 
panować nad narodem tak kochającym 
swoję niepodległość i wolne instytucje, 
_ można tylko przez szanowanie uczuć na- 
= rodowych i odrębności. W tym celu zwo- 
łał sejm do Borgo w r. 18.9, aby się 
dowiedzieć „o życzeniach i przekonaniach 
narodu i o jego istotnych potrzebach.* 
Zgromadzeni i przedstawiciele kraju mieli 
zapewnioną zupełną swobodę* (une par- 
faite liberté), tak, że żadna władza obca 
|. mie śmiała przestąpić progu „sali posie 
= dzeń* (aucune autorité étrangère nosa fran- 
= Chir le seuil de ces portes). W istocie sejm 
= umiał się rachować z okolicznościami, 
| <w ze dosyć umiarkowanie i tóm 
"zyskał sobie uznanie ze strony cara Ale- 


ksandra I. Ten w uchwałach sejmu zna- 


sejmu w 1809 r. po przyłączeniu Fin-| 
u 


= 
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lazł dowody umiarkowania i miłości oj- [Zbrojenie się Włoch — kwe 


czyzny, a o Finnach wyrzekł owe pa- 
miętne słowa: „Fianowie odtąd wstąpili 
w poczet narodów“ (ce peuple, placé dé- 
sormais Qu rang des nations). 

Prerogatywy, jakie otrzymała z łaski 
cara, stawiły Finlandję w nierównie 
korzystniejszćm położeniu, jak za czasów 
szwedzkich. Tak np. car przyłączył do 
w. księstwa cały kraj pomiędzy jeziorem 
Ladoga i odnogą Fińską, który już od 
czasów Piotra W. i Elżbiety należał do 
Rossji. Przytóm Finlandja ani grosza nie 
daje na wydatki dworu carskiego, nie 
przyczynia się do utrzymania się posłów 
i konsułów za granicą, chociaż doznaje 
ich opieki; nie daje rekrutów do wojska 
rossyjskiego, oprócz tylko jednego bata- 
ljonu; nie ponosi wydatków na wojsko 
regularne; szlachta i kupey z Finlandji 
mają w Rossji wszelkie prawa obywatel- 
skie, wówczas, kiedy nawet szlachcie ros- 
syjski nie może naturalizować się w Fin- 
landji. Nareszcie Finlandja we wszystkich 
miastach handlowych Rossji ma swoich 
konsulów. Aleksander I wprawdzie sza- 
nował zatwierdzoną przez siebie uchwałę 
pierwszego sejmu, ale już drugiego sej- 
mu nie zwołał. Mikołaj przez cały ciąg 
swego długiego panowania nietylko, że o 
sejmie słyszeć nie chciał, ale zamyślał o 
zawieszeniu konstytucji, gdyby nie spra- 
wy polityki zewnętrznćj, którą przewa- 
żnie się zajmował. 

Obecnie panujący car zwołał pierwszy 
sejm w chwili wybuchu naszego powsta- 
nia, z obawy przed powstaniem w Fin- 
landji i możebną interwencją Szwecji, a 
dnia 1 lutego b. r. nastąpiło otwarcie 
drugiego z kolei sejmu za jego rządów. 
Zadaniem tego sejmu mają być reformy 
w duchu unifikacji z cesarstwem i wynie- 
sienia w szkole i urzędzie języka ludo- 
wego (fińskiego), po nad język szwedzki, 
używany dotychczas przez inteligencję 
kraju. 


WŁOCHY. 


Rzym 2 lutego. 

(Wład. Kul.) Urzędowy organ Waty- 
kanu Osservatore romano donosi w dzisiej- 
szym numerze swoim, iż w. księżna Olga 
żona w. księcia Michała podczas krótkiego 
pobytu swego w Rzymie oświadczyła, że 
kilka dni tutaj spędzonych wystarczyło 
jéj, ażeby się przekonać o niepodobień- 
stwie i niedorzeczności jednoczesnego pa- 
nowania dwóch monarchów w Rzymie, 
i wyraziła przeświadczenie, iż .wkrótce 
wypadki dowiodą tego niepodobieństwa. 
Z wiadomości téj widzimy, jak dalece 
wielcy księstwo starali się przymilić Wa- 
tykanowi i jak stronnictwo papiezkie uwie- 
rzyło ślepo tym pochlebstwom, biorąc je 
za dobrą monetę i za wróżbę przyszłćj 
interwencji moskiewskićj we Włoszech. 

Jeden z najwyżćj położonych watykań- 
skich prałatów, z tych, którzy papieża 
codziennie widują, — mepodejrzany ani o 
liberalizm ani o lekkomyślność, — będący 
owszem jednym z najgorętszych przyja- 
ciół i sprzymierzeńców jezuitów, zape- 
wniał mię także dzisiaj (a któż może le- 
pićj wiedzieć od niego?), iż monsignor 
Włodzimierz Czacki gorliwie pracuje w 
sekretarstwie stanu watykańskićm. około 
zaprowadzenia moskiewszczyzny w ko- 
ściele polskim na Litwie i Rusi. Relata 
refero beż komentarzy, i ponownie życzę 
szczerze, aby ks. Czacki zaprzeczył wła 
snoręcznie i stanowczo w publicznych pi- 
smach polskich coraz bardzićj zagęszcza- 
jącym się tutaj wieściom o szkaradnój roli 
przez niego odegrywanćj. Prałat ów do- 
dał, iż czyni on to w celu zostania bisku- 
pem, a prawdopodobnićj nuncjuszem w 
nagrodę za przeprowadzone pomyślnie 
układy i że z obrotu swojćj smutućj pra- 
cy jest nieskończenie uradowany. „Wi- 
działem go, rzekł, a radość błyszczała mu 
w oczach“. j 

Trudno pomienionego prałata posądzać 
o zazdrość, bo wyższy jest stanowiskiem 
niż ksiądz Czacki i bardzićj niż on w ła- 
skach u Ojca świętego. Trzebaby więc 
chyba tak straszne posądzenie położyć na 
karb wstrętu i niechęci, jaką w ogóle pra- 
łaci rzymscy mają do ks. Czackiego. Je- 


żeli więc ten ostatni jest niewinnym, cze-, 


go mu z duszy życzę, niechże więc po- 
spieszy umyć ręce od tćj szkarady i ra- 
tować swoją dobrą sławę w oczach narodu. 
Nie miotam oszczerstw, nie ślę bezimien- 
nych doniesień do dzienników, nie mszczę 
się wcale: owszem z duszy przebaczam 
księdzu Czackiemu wszystkie jego donie- 
sienia na mnie i przyczynienie się do znie- 
sławienia mię w kraju i do wygnania z 
Rzymu; ale zamilczeć nie mogę o tóm, 
co zewsząd do moich uszu dochodzi. Na 
tym dalekim posterunku, jak zgubiona 
placówka, mam obowiązek, jaki wszelka 
inna osoba miałaby na mojóm miejscu: 
zawiadamiania i oświecania narodu wedle 
możności, - wedle stosuoków moich (i po 
cóż mieć stosunki, jeśli nie dla dobra oj- 
czyzny?) o grożących Polsce niebezpie 
czeństwach. Obowiązek to ciężki, nie- 
wdzięczny, narażający mię samego na siła 
następstw i niedogodności. Prasa poznań- 
ska za każde słowo moje błotem mię ob- 
rzuca i wszystko co czynię i piszę. nio- 
enemi intrygami nazywa, Owszem wy- 
myśliła osobną rubrykę dla moich mnie- 
manych intryg. Pomimo tego wszyst- 
kiego wytrwam na stanowisku pod poci- 
skami i błotem, i od powinności odstra- 
szyć się nie dam, Polska powinna wiedzieć 
o wszystkićm i o wszystkich, eo pracują 
na jćj zgubę i ostateczne pognębienie. Je- 
żeli zatóm ks. Czacki nie ma w tćj hańbie 
udziału, jeżeli nie lęka się popsuć. sobie 
stanowiska, zadrzeć z Moskwą wyrzekając 
się uroczyście i publicznie wszelkiego z 
mig wspólnietwa, to przecież nie powinien 
się wahać z oświadczeniem, iż go niesłu- 
sznie posądzono, iż owszem przeciwko 
zaprowadzeniu moskiewszczyzny pracuje. 
Ja sam- postaram się, aby jego zaprzecze 
nie było we Włoszech powtórzone. 


stja przeniesienia ambasady 
francuzkićj do Rzymu]. Rzymski 
korespondent do Śchlesische Zeitung do- 
niósł był, iż pośpieszność Włoch w prze- 
prowadzaniu reorganizacji i nowego u- 
zbrojenia armji, wydała się| podejrzaną 
Francji (Nizza, Sabaudja) i że rząd fran- 
cużki widżiał się nawet spowodowanym 
formalnie reklamować u gabinetu wło- 
skiego o wyjaśnienie charakteru tych zbro- 
jeń. Żaden poważniejszy dziennik włoski 
nie zaprzeczył temu doniesieniu oprócz 
jakiegoś tam niewielkie posiadającego zna- 
czenie dziennika Nuova Roma. Za nim 
powtórzyła dementi wiedeńska półurzę- 
dowa Osterreichische Correspondenz. Lecz 
Schlesische Zeitung obstaje przy swojóm 
pierwotnóm doniesieniu. 

Oprócz tćj jest jeszcze jedna sprawa 
oziębiająca i bez tego niezbyt serdeczne 
stosunki między gabinetami włoskim i 
francuzkim. Oto wiadomo, że już wszy- 
stkie państwa, nie wyjąwszy nawet ul- 
tramontańskiego rządu belgijskiego , po- 
przenosiły swoje poselstwa przy dworze 
włoskim do Rzymu, jako do nowéj sto- 
licy Włoch. Jedna tylko Francja nie u- 
czyniła tego dotychczas. Po urzędowóm 
przeniesieniu stolicy z Florencji do Rzy- 
mu, bawi mianowany w miejsce hr. Choi- 
seul, ambasador francużki p. Grodłard 
ciągle na urlopie, a gdy jeden termin ur- 
lopu skończy się, on go przedłuża. A 0- 
becuie za powód nieobecności swojej w 
Rzymie, podaje tę okoliczność, iż wy- 
czekuje, jakie wotum da zgromadzenie 
narodowe w sprawie petycji 60,000 kato- 
lików francuzkich, domagających się, aby 
zgromadzenie narodowe sprzeciwiło się 
przenoszeniu ambasady francuzkićj przy 
dworze włoskim z Florencji fo Rzymu, 
gdzie jedynie prawowitym monarchą mo- 
że być tylko sam jeden papież. Takie 
postępowanie p. Goulard niezmiernie dra- 
źni Włochów. Każdy to pojmuje bowiem 
iż gdyby zgromadzenie narodowe przy- 
chyliło się do treści powyższćj petycji, 
to znaczyłoby to tyle, co wypowiedzieć 
wojnę Włochom o odebranie im świeckićj 
posiadłości papieża. Takiéj zaś wojny 
Francja wśród dzisiejszych okoliczności 
rozpocząć nie zechce. Ergo nad wzmian- 
kowaną powyżćj petycją przejdzie zgro- 
madzenie do porządku dziennego, więc 


włoskiemu. W parlamencie rzymskim ma 
być tóż wniesioną interpelacja w tćj kwestji. 


Wiadomości z literatury i sztuki. 


Cło na książki polskie. — W Austrji 
zniesionóm jest cło od książek. — Istnieje 
takowe atoli wyjątkowo tylko dla polskich 
dzieł dl. Galicji. Paki bowiem z książkami 
nadsyłane z Rossji i król. Polskiego ulegają 
wysokićj opłacie od 3 zła. 16 e. do 4 zła. 
w srebrze od centnara, Tysiące zatem reń- 
skich ida jako podatek z kieszeni Wyłącznie 
krakowskich i lwowskich księgarzy, Ten 080- 
bliwy podatek dotykający tylko Galicja a tak 
szkodliwy dla rozwoju piśmiennictwa polskiego, 
jest najniesłuszniejszym, a opłacać go jest nie- 
sprawiedliwością w wysokim stopniu. Co gor- 
sza, iż gdy Rossja już od r. 1857 zni»sła cło 
od książek sprowadzanych z Austrji, wzaje- 
mność zatem wymagała zniesienia cła i ze 
strony Austrji. 

Rzecz ta powinna była być zadaniem na- 
szych izb handlowych, lecz starań z tamtój 
strony nie było. Reprezentanci izb wołą za- 
bawiać się wysoka polityka, niż tem co moż! 
wzmódz interesa prowin ji.  Księgarze tylko 
sami kołatali to do izb, to do sejmu, to do na- 
miestnictwa o zniesienie cła, ale dotąd nada- 
remnie. Podanie wniesione w dniu 25 paździer: 
nika 1870r. przez księgarzy za pośrednietwem 
lwowskićj izby bandlowćj, dotąd nie jest zala- 
twionóm. Dopiero temi czasy namiestnictwo 
resztę poruszyło na nowo, i 

Rzecz dzisiaj tak stoi, że nawet dzieła da- 
rem przesyłane instytucjom rządowym jak np. 
Bibljotece Jagiellońskićj, muszą być w srebrze 
oclone. Zdarzyło się, iż do założonći w dniu 
1 października r. z. szkoły realnćj w Krakowie 
pewien obywatel z Królestwa ofiarował 20 
skrzyń książek. Od cła nie uwolniła ich dy- 
rekcja finansowa lwowska. Zatem' dar tak 
świet:y gotów się rozbić o trudności ełowe. 

Rzecz to nie do uwierzenia a jednak pra 
wdziwa. Być może, iż owćj niesprawiedliwości 
raz będzie koniec położony. Zawdzięczać to 
może będziemy mogli zabiegliwości jednego 
z księgarzy lwowskich, który w Oesterr. Buch- 
chiindler Correspondenz umieścił artykuł z pod- 
pisem G. S. opowiadający o tym niepodobnym 
do wiary stosunku księgarstwa galicyjskiego do 
księgarstwa polskiego w Królestwie. Księgarz 
ów udał się do Wiednia aby wyjednać ulżenia, 
Gremium księgarzy nie chciało z razu dać wia- 
ry, aby istniało coś podobnego w Galicji, za- 
ledwie jali się przekonać faktami. Obeszłą to 
mocno przełożonego księgarzy p. Hóltzła, który 
gorliwie zajał się ta sprawą. Pospólnie z księ- 
garzem lwowskim przedstawił sprawę całą re- 
ferentowi w ministerstwie handlu i ministrowi. 
Wszędzie otrzymywano przyszeczenia, iż spra- 
wiedliwość wymierzona będzie. 

My odzywamy się o nią w interesie polskićj 
Iteratury, która niesłusznie cłem obciażaja. 

Kłosy, nr.344 zawiera: Dersław z Rytwian, 
powieść z XV wieku T. T. Jeża (e. d.). — 
Gdzie piękno? wiersz Gomulickiego. — Z wiej- 
skiego dworu, p. R,— Miłość macierzyńska. — 
Listy J. J. Kraszewskiego. — Przeglad muzy- 
czny. — Maskarada, dramat w 4-ch aktach, 
z Lermontowa p. Ant. Kolankowskiego (e. d.). 
— Literatura polska: Okres od upadku aka- 
demji krakowskićej do Stanisława Augusta. 
Z prelekcji Kaz. Brodzińskiego (e. d.). — Kore- 
spondencja z Krakowa i ze Lwowa. — Pociag 
zasypany śniegiem. —-Luwr.—2Z obcego świata, 
przez J. T. Hodi.—Pokłosie. — Obrońca, przez 
Tennego (e. d.). — Fabryka papierosów, cygar, 
tytuniu i tabaki p. f. „La Ferme.* — Przeglad 
prasy perjodycznćj. — Przegląd polityczny. 

Tygodnik ilustrowany nr. 214 zawicra: 
Jan Kanty Szlachtowski, z drzewotytem. —Kro- 
nika tygodniowa. — Wędrówki delegata, z 8 
drzeworytami. — Sztuki piękne, drzeworyt. — 
Ś. p. Tekla Swiergocka, z drzeworytem.— Po- 
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piątku 9 lutego. ` 


wyczekiwanie p. Groulard przez pół roku 
na ten wypadek, wygląda na pustą, bez- straży ogniowćj ochotniczćj w Wieliczce licznie 
celową demonstrację przeciwko rządowi |się zgromadziwszy, rzęsistemi oklaski wyna- 


niem „Pamiętników z wyspy św. Heleny* tak 
się przejał uwielbieniem dla imienia Bonapar- 
tych, że wystapiwszy z redakcji, założył prze- 
glad Z/occident français, którego choć jeden 
tylko numer (z braku funduszów) wyszedł, to 
i ten za swa tendencję zjednał mu zupełna 
przyjaźń Ludwika Bonapartego, późniejszego 
cesarza Francuzów. 

Zostawszy bez stałego zajęcia, pan de Per- 
signy przebiegł Francję i Niemey, pracując 
wszędzie nad odbudowaniem upadłćj partji ce- 
sarskićj i był jednym z najważniejszych organi- 
zatorów awantury strasburskićj, z którćj przy 
pomocy pani Gordon szczęśliwie się wymknąw- 
szy, schronił się do Anglji, gdzie w licznych 
publikowanych przez siebie broszurach sadził 
się na pochwały niedoszłego do skutku zamia- 
ru, którego głównym był promotorem. 

W cztwry lata potóm wmieszawszy się w spra- 
wę bulońską, pan de Persigny został skazany 
przez izbę parów na dwadzieścia lat więzienia, 
które jednak skutkiem łaski ówczesnego rządu 
ograniczyło się tylko na mieszkaniu w Wersalu, 
za którego obręb niewolno mu się było wyda- 
lać. Mając wiele wolnego czasu, w téjto właśnie 
epoce więzień Wersalu napisał owe pamiętniki 
„0 użyteczności piramid egipskich.“ 

Nadszedł wreszcie rok 1848; zaledwie wieść 
o upadku rządów Ludwika Filipa doszła do p. 
Persigny, pospieszył on natychmiast do Paryża 
i zniósłszy się z członkami familji Bonapartych 
zorganizował kółko ich partyzantów, pisał do 
wielu podówczas popularnych dzienników, ob- 
jeżlżajac przytóm departamenta, propagował 
interes Bonapartych; następnie wszedł do klubu 
znanego pod nazwą ulicy Poitiers i skończył 
zwycięztwem przez wybór 10 grudnia Ludwika 
Napoleona prezydentem ówczesnćj rzeczypospo- 
litej, w nagrodę za co otrzymał stopień wyż- 
szego oficera w gwardji narodowćj, będąc przy- 
tém mianowany adjutantem prezydenta. 

W roku 1849 mianowany deputowanym do 
ciała prawodawczego z departamentów Nord i 
Loarv, przyjął wybory z ostatniego, majac tam 
więcćj pola do popierania polityki pałacu Eli- 
zejskiego. — Jako deputowany wysyłany był 
w misji do Berlina; lecz podróż ta nie miała 
powodzenia. Nareszcie podczas zamachu stanu 
znalazł się w komisji doradczćj Napoleona, i 
temu właśnie należy przypisać, że to on otrzy- 
mał rozkaz zajęcia w stanowczćj chwili gmachu 
ciała prawodawczego. 

W styczniu roku 1852 pan de Persigny, ob- 
jawszy po panu Morny ministerstwo spraw we- 
wnę'rznych, kontrasygnował dekret dotyczacy 
konfiskaty majątków rodziny orleańskićj i kie- 
rował pierwszemi wyborami do ciała prawo- 
dawczego na korzyść uzurpatora, a usunawszy 
się w roku 1854 skutkiem słabości zdrowia od 
obowiązków, przeznaczony został na ambasa- 
dora do Londynu, gdzie pozostawał od 1855 
do 1858 r., będae już od 31 grudnia r. 1852 
senatorem. 

W roku 1859 pan de Persigny wrócił znów 
na ambasadę londyńska, lecz tym razem krótko 
tam bawił, powołany będąc na ministra spraw 
wewnętrznych, i dopiero wybory z roku 1868, 
które udowodniły ogromny postęp opozycji, 
skłoniły go do usunięcia się z areny politycz- 
nój, za co jednak w kilka tygodni potóm został 
przez cesarza — którego politykę tak wiernie 
zawsze popierał — mianowany. księciem (due). 

Resztę dni swego życia spędzał Persigny 
w ciągłćj pracy dla swego mistrza, odznaczając 
się lLadźto w radach gubernjalnych, których 
był członkiem, bądź tóż mowami przeciwnemi 
postępowi czasu i wymaganiom narodu. Znana 
jest całćj Francji mowa jego z dnia 12 marca 
1867, miana w senacie, gdy chodziło o zmianę 
artykułu 25 konstytucji, dotyczącego odpowie- 
dzialności politycznćj i parlamentaryzmu. ' 

W końcu pan de Persigny — jeden z najza- 
ciętszych nieprzyjaciół wolności druku — był 
jednym z najzagorzalszych propagatorów plebi- 
scytu w roku 1870. 

Ożeniony z księżną Moskową otrzymał od 
cesarza w podarunku ślubnym 500,000 frank., 
a czując się bliskim zgonu, w ręce jeznitów — 


gadanki higieniczne dr. W. Szokalskiego (e. d.). 
—Franciszek Karpiński (dok.). — Rysunki cha 
rakterystyczne F. Kostrzewskiego, drzeworyt. — 
Szachy. — Rebus. — Narzeczona Harambaszy, 
powieść z dziejów Serbji, p. T. T. Jeża. — 
Krytyka literacko-artystyczna i jój trudności, 
p. K. Kaszew:kiego (c. d.). — Natalja, powieść 
miss Julji Kavanagh (e. d.). 


igi Z NE E 0. 
Kronika potoczna i rozmaitości. 


Jutro o godz. 12 w południe, odbędzie się 
w wielkićj sali magistratu krakowskiego walne 
zebranie wszystkich tutejszych urzędników pań- 
stwowych, w celu uchwalenia rezolucji majacćj 
na celu poparcie usiłowań zjazdu urzędników 
austrjackich w Wiedniu, dażacych do polepszenia 
bytu materjalnego urzędników. 

Na pogorzelców Polaków w Chicago 
złożyli w administracji Kraju: Polacy przeby- 
wający w Lausanne 10 zła. i 1 talar, pani W. 
S. 1 zła., Stan. Bieńkowski z L«ndeshut 1 ial. 

Wczoraj w sali hotelu Saskiego odbył się 
koncert p. Chodeckiego. Koncertant wydekla- 
mował bardzo ładnie kilka poematów akompa- 
nijujac sobie na fortepjanie. Wiersz „Co lu- 
bisz, Polko* wzbudził huczne oklaski. Wielkie 
także wrażenie zrobiła na publiczności wyde- 
klamowana przez p. Chodeckiego „Ballada“ 
p. Sabowskiego. 

Pożar.—Dziś o godz. 10 z rana dano znać 
straży ogniowćj, że się pali ha Kazimierzu w 
domu p. Schónberga pod 1. 44. Straż ognio- 
wa wyruszyła z miasta z jedną sikawką, becz- 
ka i wszem -rekwizytowym. Przybywszy na 
miejsce wskazane nie zastała już ognia, gdyż 
pogotowie ogniowe z filji kazimierskićj wraz 
z mieszkańcami domu ugasiła pożar. Spaliła 
się tylko szafa; pościel. i inne rucňomości M. 
Liebsehiitza, w którego mieszkaniu wszczął się 
ogień, uratowano. Przyczyna tego wypadku 
była nieostrożność. 

Wieliczka, 6 stycznia. — Dnia 4 b. m. od- 
było się przedstawienie umatorskie w teatrze 
wielickim, grano komedja Benedixa p.n. „Wię- 
zienie.* I tym razem amatorki i amatorowie 
grali bardzo dobrze. Szczególnie wymienić 
wypada grę pani S. i pani K. Z niężczyzn 
znany już z dawniejszych przedstawień p. V. 
i p. R. grali również znakomicie, niemnićj pp. 
S.i O. chociaż w podrzędniejszych rolach. 
W przystankach muzyka górnicza dokładnym 
wykonaniem kilku utworów mu'ycznych uprzy 
jemniała wieczór publiczności, która przez 
wzglad na cel przedstawienia t. j. na dochód 


gradzała usiłowania amatorów. Amatorom za 
podjęta pracę na cel tak pożyteczny publiczne 
podzięko : anie się należy. 

Wieliczka, 5 lutego, — Dnia 28 stycznia 
r. b. odbył się pogrzeb Ś. p. Fr. Gaczoła. Był 
on synem ubogi:h rodziców, ojciec jego bo- 
wiem był górnikiem. Z wyższych klas gimna- 
zjalnych wzięty do wojska. gdy po 2-letnićj 
służbie powrócił by rozpoczęte dokończyć stu- 
dja, Śmierć przedwez na, bo zaledwie w 22 
reką Życia koniec jego zabiegom położyła. 
Umiał on sobie zjednać szacunek mieszkań- 
ców tutejszego miasta i miłość swych kolegów, 
ztąd też liczne grono odprowadzało zwłoki 
jego na miejsce ostatniego spoczynku: —Nad 
grobem miał ostatnią wyrządzić przysługę, 
miał przemówić na żądanie rodziców zmarłego 
jego przyjaciel i kolega p. J. B., słuchacz wy- 
dzialu prawniczego na uniw. jagiel. Powie- 
dział o tém księdzu odprawiającemu obrzęd 
pogrzebowy, lecz ten wręcz zabronił mu tego, 
a powtarzając skończone śpiewy i modlitwy, 
zaczęta już przerwał mowę. Oburzyło to przy- 
tomne zgromadzenie, a to tém więcćj, gdy na 
przedstawienie p. J. B. że księdzu tak postę- 
pować się nie godzi, ten wobec wszystkich wy- 
raził się, że po policjanta pośle i na policją 
odprowadzić go każe. Niemnićj jednak p. J. B. 
wypowiedział mowę, a ksiądz zawstydzony 
swym postępkiem odszedł. Księdzem owym, 
był wikarjusz tutejszy W. K, Dziwnóm jest, | którzy go_do śmierci nie odstępowali — bona- 
coby szanownego wikarego do podobnego wy- partystowskiego oddał ducha. 
stapienia nakłonić mogło, czy może g.rszył|. Teatr. — W sobotę dnia 10 lutego poraz 
się, że przyjaciel zmar'ego na żądanie rodzi: | pierwszy na dochód Bolesława Ładnowskiego, 
ców mowa, pogrzebową pożegnać ch:e, czy też| dana będzie: „Beatryx Cenci* tragedja w 5 
chciał wycisnąć ciężko przez ubogich rodziców | aktach J. Słowackiego. Biletów dostać można 
zapracowany grosz za licho sklejoną oracyjkę. | w mieszkaniu beneflejunta, ulica Szczepańska, 

Komitet zarządzający tow. opieki na-|nr. 236, I piętro. 
rodowćj podaje do wiadomości szanownych| Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia 
członków towarzystwa, że walne zgromadzenie | z lutego pochmurno, wieczorem pogoda; ter- 
tegoż odbędzie się dnia 26 b. m. o godzinie 6 | mometr od —-0.0 spadł wieczorem na —5.6R. 
wieczorem w wielkićj sali ratuszowej, na które Barometr priwie bez ruchu; rano dnia 8 stan 
komitet najuprzejmićj zaprasza. Oprócz wy- jego był 332.74, termometru —6.2 R. Wiatr 
boru prezesa i dwóch wiceprezesów po roku północno - wschodni. 
urzędowania ustępujących, będzie miał miejsce 
wybór ośmiu członków komitetu, którzy przez 
losowanie w b. r. wystapili. Szczegółowy po- 
rządek dzienny zgromadzenia późnićj ogłos.o- 
nym zostanie. 


HOTEL SASKI. Przyjechali: Stan. Derych 
słuchacz prawa z Cianowie; Adam hr. Męciń- 
ski wł. d. z Warszawy; Kaz. Żeleński wł. d. 
z Ciehawy; Michał Naimski ob. ze Spytkowic; 
Henryk Rulikowski wł. d. z Wiednia. 

Z 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


RAN 


Konwencja w przedmiocie uregulowania 

rzek Wisły i Sanu, na przestrzeni, sta- 

nowiącój granićę pomiędzy cesarstwem 
Austrjackióćm a królestwem Polskióm. 


Walerjan Podlewski, prezes. 


botę dnia 10 b. m. w salach tutejszćj strzel- 
nicy wieczór, ale bez tańców. 

Torf wydobywary w dobrach Ostrowie, na- 
leżących do hr. Teodo'a Mycielskiego, był 
w tych dniach przedstawiony w laboratorjum 
chemicznóm ministerstwa rolnictwa w Beriinie 
i został uznany za najlepszy; nawet porówny- 
wany z torfami irlandzkimi, holenderskimi i 
niemieckimi, wyszedł z próby zwycięzko. 

Duc de Persigny.— Przed paru tygodniami, 
po krótkićj ale ciężkićj chorobie, zakończył ży- 
cie w Nicei w 64 roku Due de Persigny, któ- 
rego kilka bijograficznych rysów przesłać wam 
spieszę. . 

Jan Gilbert Wiktor Fialin urodził się d. 11 
stycznia 1808 w St. Germain Lespinasse dep. 
Loary. W siedmnastym roku życia zaciągnał 
się jako ochotnik do wojska i wkrótce potóm 
został przyjęty do szkoły kawalerji w Sanmur, 
zkąd wyszedł w stopniu oficera, a przeznaczony 
do pułku huzarów, odznaczał się między kole- 
gami skrajnościa pojęć monarchicznych, które 
jednak pod wpływem jednego z przyjaciół puł- 
kowych tak dalece zdołał przytłumić, że w roku 
1880 przyjął czynny udział w rozrucha h woj- 
skowych w Pontiry na korzyść rewolucji lipco- 
wój, za co z pułku wydalony został. —, 

Przybywszy do Paryża w roku 1831, praco- 
wał w dzienniku Ze Temps pod redakcja pana 
Bande wychodzącym, i w tćjto właśnie epoce 
zmienił nezwisko swe familijne Fialin na wice- 
hrabiego Persigny, które— jak mówiono — miało 
być własnościa jego rodziny i tylko przez nie- 
dbalstwo go nie używał. Zajęty ciągle czyta- 


gą dyplomatyczną pomiędzy rządami ce- 
sarsko-rossyjskim i cesarsko-austrjackim, 
była ustanowiona międzynarodowa komi- 
sja dla uregulowania rzek Wisły i Sanu, 
a mianowicie: 

Ze strony rządu cesarsko - rossyjskiego 
przez postanowienie rady administracy |- 
nój królestwa Polskiego z 20 sierpnia (1 
września) 1863 roku Nr. 24.287, byli wy- 
znaczeni inspektor i członek zarządu dróg 
komunikacji królestwa Polskiego Wilhelm 
Kolberg i naczelnika sekcji w wydziale 
technicznym tegoż zarządu Władysław 
Wierzbowski ; 

a ze N rządu cesarsko - austrjac- 
kiego przez dekret cesarsko-austrjackiego 
ministra stanu, z 23 stycznia 1864 roku, 
Nro. 25,279, radca namiestnictiwa Adolf 
Eckhardt i cesarsko - królewski minister- 
jalny inspektor wydziału budowlanego 
Gustaw Wechs. 

Wyżćj wymienieni komisarze,’ stoso- 
wnie do danych im przez obustronne rzą- 
dy instrukcji, ustanowili dla osiągnięcia 
wyżćj wskazanego celu, następujące arty- 


Zygm. Medveczky, czł. kom. zarz. 
Beseda czeska we Lwowie urządza w so- 
kuły umowy: 


W skutek porozumienia zaszłego dro-|J 


8. 1. Rządy rossyjski i uustrjacki wza- 


jemnie zobowiązują się wprowadzić w 
wykonanie, w ciągu 20 lat, uznane za 
konieczne i połączone z istotnym pożyt- 
kiem dla obustronnych nadbrzeżnych pe- 
siadłości ogólne uregulowanie i uspła- 
wienie rzeki Sanu na przestrzeni od Ko- 
ryłówki do Kopek, według łącznego pla- 
nu robót poprawiających, obecnie dla 
kę koce M celu prz) jn owanego. 


eżeli jeden z umawiających się rzą- 


dów, następnie uzna za dogodne skrócić 
oznaczony termin, to oba rządy osobno 
w tym przedmiocie porozumieją się. 


8. 2. Zamierzone uregulowanie, ma na 


celu takie poprawienie rzek Wisły i Sa- 
nu na wyżćj wskazanćj przestrzeni, żeby 
nawet przy wodzie nizkićj, na 1 stopę 
niżéj zera według krakowskiego (podgór- 
skiego) wodoskazu, co obecnie odpowia- 
da wysokości wody na 4 stopy powyżćj 
zera; według wodoskazu zawichostskiego 
koryto rzeki przedstawiało potrzebną dla 
żeglugi głębokość, nie mnićj niż trzy 
stopy austrjackićj lub russkićj miary, a 
także żeby były w miarę moźności za- 
pobieżone, lub chociaż zmniejszone spu- 
stoszenia, które dotąd były sprawiane o- 
bustronnym posiadłościom  nadbrzeżnym 
przez nadmierne wylewy: podczas wiel- 
kiej wody i przez częste zatory lodu. 


$. 8. Zamierzone uregulowanie rzek 


Wisły i Sanu, powinńo być dokonane 
według normalnćj linji, umowionćj przez 
obustronnych komisarzy technicznych i 
oznaczonćj na planach sytuacyjnych far- 
bą niebieską i normalnćj szerokości u- 
znanćj za potrzebną dla róznych części 
rzeki, z zastrzeżeniem, że w razie mo- 
gących zajść ważnych zmian. obecnego 
nurtu rzeezuego i odpowiednio do tego 
co będzie spostrzegane przy prowadzeniu 
robót poprawiających i obserwacji ich 
działania, tak kierunek tych normalnych 
livij, jak i odległości pomiędzy niemi 
(normalna szerokość) mogą być zmienia- 
ne, w miarę potrzeby, w różnych czę- 
ściach długości rzeki, przez oddzielne po- 
rozumienie obustronnych władz techni- 
cznego wydziału. 


yżéj wspomnione uregulowanie 


8. 4. 


rzeki Wisły i Sann w ogóle zamierza się 
dokonać za pomocą następnych robót po- 
prawiających : 


1. Obsadzenia roślinami wszystkich 


mielizn i zbyt szerokich części koryta le- 
żących 
normalnych, a jednocześnie zupełne wy- 
karczowanie wszystkich pni i zarośli we- 


zewnątrz projektowanych linij 


wnątrz projektowanćj szerokości normal 


nej, jak również tych, które znajdując 
się na samja brzegach, zbliżają się, 
więcćj niż o i 

i przez to wywierają szkodliwy wpływ 
na brzeg przeciwległy, lub przeszkadzają 


sążni do linji normalnćj 


odpływowi wysokiej wody i po zejściu 
k i 


2. Wzmocnienia za pomocą właściwych 
budowli ochronnych, części brzegu, znaj- 
dujących się zewnątrz linij normalnych i 
często podmywanych. 

8. Zwężenia zbyt szerokich części ko- 


ryta i skupienia nurtu w normalnćj sze- 
rokości, z żagrodzeniem wszystkich szko- 


dliwie działających bocznych łach. 
Wybór systematu robót dla urządzenia 


i wzmocnienia brzegów, zwężenia koryta 


i zagrodzenia łach, pozostawia się do u- 
znania każdego z umawiających się rzą- 
dów na przestrzeni nadbrzeżnych jego 
osiadłości. Co zaś do sposobu i porząd- 
u wykonywania, jak również rozmiaru 
robót poprawiających w następstwie, — 
przez obie strony ściśle powinny być za- 
chowane wszystkie postanowienia, zawa- 
rowane i wyłuszczone w. $. 32 opinji 
techników dołączonćj do protokułu kon- 
ferencji. 
4. Przekopów pod Wolą - Batorską, — 
przy ujściu Raby i pod Waly Przemyskę 
tóre już obecnie uznane zostały za ko- 
nieczne dla wyprostowania koryta rzeki 
Wisły, jak również i innych przekopów, 


jakie jeszeze następnie, z obserwacji przy 


dalszóm prowadzeniu robót, okazą się 
koniecznemi i zostaną zdecydowane przez 
oddzielne wzajemne porozumienia się 0- 
bu rządów. 

5. Przekopania leżących pomiędzy nor- 
malnemi linjami wysp i mielizn, stóso- 
wnie do szczegółowych bydrotechaicznych 
lakokę wieć które w swoim czasie będą u- 
ożone i zatwierdzone przez obie strony. 

6. Zasypania tam, jeżeli takowe będą 
zbudowane przez posiadaczy nadbrzeżnych 
dla ochronienia miejsc niższych od wyle- 
wu wielkiej wody i od zatorów lodo- 
wych. Żeby jednakże te tamy nie szko- 
dziły regularnemu odpływowi wysokiej 
wody i biegowi kry i nie miały szkodli- 
wego wpływu na przeciwległy brzeg, ta- 
kowe mają być budowane według linji 
regularoych, odpowiednich, nurtowi rze- 
cznemu i bez występujących kątów; od- 
ległość zaś pomiędzy przeciwległemi ta- 
mami powinna być nie mniejszą od tój, 
jaka jest oznaczona w opinji techników 
dla różnych części rzeki, lub jaka nastę- 
nie zostanie oznaczona na jakimkolwiek- 
bądź następnym zjeździe. Tamy zbudo- 
wane poprzedaio po obydwóch brzegach 
przez gminy, właścicieli ziemskich lub in- 
ne icteresowane osoby, tam gdzie są zbu- 
dowaoe według nieodpowiednich linji, lub 
w zbyt bliskićj jedna od diugićj odległo- 
ści, powinny być przebudowane, na gór- 
nćj rozciągłości Wisły do ujścia Dunajca 
według linji wskazanych przez komisa- 
rzy i oznaczonych `na planach „sytuacyj- 
uych zieloną farbą, a w dolnych.częściach 
rzeki według rysunków jakie mają być 
przedstawione przez inżynierów dystanso* 
wych do właściwego zatwierdzenia. 

g. 5. Każdy z umawiających się rzą- 
dów ma wykonać konieczne roboty dla 
uregulowania na należącym do niego brze- 
gu, własnym swym kosztem, lub za po- 
mocą swych poddanych, z wyjątkiem tyl- 
ko przekopów, na wykonanie których wy- 
daiki będą rozdzielone według wzajemne- 
o porozumienia się, mającego nastąpi 
oddzielnie na każdy pojedynczy wypadek 
Rozchody na wykonanie wyżéj wskaza. 


amm | naa m 


nych przekopów rozdzielają się w nastę-| Nowe koleje w zachodnićj Gal ? 


pujący sposób = 

a) Pod Wolą-Batorską, przekop Wisły 
ua prawćj, galicyjskićj stronie, ma być 
zrobiony kosztem rządu cesarsko austrjac- 
kiego, drugi zaś, na lewym brzegu, ko- 
sztem królestwa Polskiego. 

b) Wydatki na podwójny przekop Wi- 
sły przy ujściu: Raby spadają na obydwa 
rządy po połowie; roboty zaś poprawia- 
jące przy wsnomnionym nieregularnym 
ujściu rzeki Raby, będą wykonane przez 
Bam rząd cesarsko-austrjacki. 

c) Z ogólnej sumy wydatków na po- 
dwójny przekop Wisły pod Wolą-Prze- 
myską rząd cesarsko-austrjacki przyjmuje 
na swój karb dwie trzecie, a rząd króle- 
stwa Polskiego jedną trzecią. Wydatki na 
om», jeżeli to okaże się potrze- 

nóm, wysp i piasczystych mielizn leżą- 
cych wewnątrz oznaczonćj szerokości nor- 
malnéj, będą ponoszone przez obydwa 
rządy po równo. 


$. 6. Dla tego żeby wyżćj wspomnione 
roboty regulacyjne po obu brzegach były 
prowadzone, w tniarę możności, jedno- 
cześnie i zgodnie, wzajemnie się popiera- 
jąc, a zatóm z najzupełniejszym skutkiem 
i najmniejszemi wydatkami, obydwa rzą- 
dy ustanawiają niżćj wyłuszczony porzą- 
dek ich wykonania: 

a) Ustanowione dlatego przez obustron- 
ne rządy władze, będą corocznie, na wios- 
mę, po poprzednićm wyznaczeniu termi- 
nu na zjazd komisji, wraz z obustronny- 
mi, wyznaczonymi dla uregulowania Wi- 
sły inżynierami i nadbrzeżuymi posiada- 
czami, obchodziły w swych rewirach rze- 
kę po obydwóch brzegach, wzajemnie 
wskazywały konieczne w roku bieżącym 
w wspomnionych rewirach roboty popra- 
wiające, wyjednywały na wykonanie ich 
zgodę osób wydelegowanych od władz 
przeciwległego brzegu, porozumiewały się 
pomiędzy sobą co do sposobu wykona- 
nia robót, oglądały przy tćj sposobności 
wodne budowle wykonane w poprzednim 
roku, żeby przekonać się, iż zostały wy- 
konane odpowiednio do ustanowionych 
warunków, i sporządziwszy o wszystkich 
tych czynnościach protokóły w dwóch 
egzemplarzach, przedstawiały takowe do 
do rozważenia i zatwierdzenia właściwych 
z każdćj strony władz. 

b) Kiedy wyznaczeni z obydwóch stron 
komisarze nie, będą mogli zgodzić się po- 
między sobą co do mających się wyko- 
nać robót, lub na projektowane w proto- 
kółach roboty nie nastąpi upoważnienie 
ich zwierzchności, w takim wypadku o0- 
bustronne wyższe władze mają porozu- 
miewać się pomiędzy sobą. 

c) Dla czuwania nad systematycznóm 
wykonaniem zamierzonego poprawienia 
rzek i dla bliższego oznaczenia kolei ma- 
jących się wykonać robót, na podstawie 
dostrzeżonego działania robót wykona- 
Łych w latach poprzednich, zawarowany 
dla ukończenia uregulowania rzek Wisły 
i Sanu dwudziestoletni termin , dzieli się 
na pięcioletnie okresy i w końcu każde- 
go z tych ostatnich, obydwa rządy mają 
jednocześnie delegować wyższych urzę 
dników wydziału technicznego, aby wspól- 
nie obejrzyć stan rzeki i dokonanych ro- 
bót i przekonać się o działaniu tych ro- 
bót, a następnie na miejscu wydać roz- 
porządzenie na następujący okres, co do 
rodzaju i stopniowego porządku przy- 
szłych robói, lub zrobić właściwe przed- 
stawienia wyższym zwierzchnościom. 

d) Jeżeli jeden z umawiających się rzą- 
dów przy wykonywaniu robót poprawia- 
Diel, w szczególności przekopów, uzna 
za potrzebne urządzenie jakićj budowli 
pomocniczćj na przeciwległym obcym brze- 
ge to drugi rząd powinien na to się zgo- 

zić, jeżeli tylko przez to nie sprawia się 
szkoda jemu samemu lub jego poddanym. 

J Obydwa rządy powinny także wy- 
dać właściwe rozporządzenie, aby w wi- 
dokach najskutegzniejszego i najłatwiej- 
szego wykonania robót dla poprawienia 
Wisły, osobom, którym będą takowe po- 
ruczone, m i robotnikom były 
nadane wszelkie możliwe ułatwienia w sto- 
sunkach granicznych, 


/ — (Dokończenie nastapi.) 


. ès 


Konsorcjum narodowe, które stara się 
o sieć dróg żelaziych w zachodnićj Ga- 
licji i które podato w tćj mierze o kon- 
cesję do rządu, jak o tém pisaliśmy w je- 
dnym z ostatnich numerów, składa się z 
następnych człorków: przewodniczący 
Aleksander ks. Czartoryski; członko 
wie Karol Rogawski, Feliks hr. Mor- 
ski, Mieczysław hr. Rey, Franciszek 
Pulszky (poseł sejmu węgierskiego), 
Władysław br. Koziebrodzki, Hiero- 
nim ks. Lubomirski, Władysław Go- 
rajski, Ferdynand Hosch i bank fran- 
ko-austrjacki. 

Przedsiębiorecami budowy spółka Co- 
tard, Champouillon, Janicki et Comp. 
wspólnie z pp. Borele, Lavalley i Societć 
du Credit Industrielle paryzki. 


Zgromadzenie walne 


galicyjskiego towarzystwa kredytowego. 
(Ciag dalszy.) 

Oprócz. wniosków, dotyczących zam- 
knięcia rachunków za rok 1871, komisja 
rewizyjna, trzymając się zasady, że zakład 
kredytowy powinien dysponować jak naj- 
większym zapasem kapitału ruchomego, 
zaproponowała sprzedaż gmachu towarzy- 
stwa, ponieważ tenże nie przynosi odpo- 
wiednich dochodów. Ponieważ wniosek ten 
sprzeciwia się zapatrywaniom dyrekcji, 
przeto na wczorajszóm (2.) posiedzeniu 
wybrano osobną komisję do rozpatrzenia 
ego. 

: Paydo urzędników zakładu o podwyż- 
szenie pensji przekazano komisji rewizyj- 
néj do sprawozdania. 

Z porządku dziennego rozpoczęła się 
następnie dyskusja nad kwestją, jakim 
sposobem podnieść kurs listów zastawnych, 
poruszoną z. r. wnioskami pp. Augusty- 
nowicza i Łodyńskiego. 

Wnioski te dyrekcja zbadała i obszerne 
o nich przedłożyła sprawozdanie, zaopa- 
trzone zdaniem komisji rewizyjnej. 

Po długićj i zawiłćj dyskusji uchwalono 
z tych wniosków na propozycję Krzeczu- 
nowicza, a co do treści zgodnie z wnio- 
skiem komisji rewizyjnój następujący : 

„Zgromadzenie wyraża zdanie, że dy- 
rekcja trzymając się ściśle przepisu $. (8 
statutu, powinna fundusz rezerwowy i inne 
fundusze do dyspozycji będące przede- 
wszystkiem na udzielanie zaliczek na listy 
zastawne towarzystwa kredytowego obra- 
cać*. 

Rezolucję tę przyjęto mimo usprawie- 
dliwień dyrekcji, która przez usta hr. Rus- 
sockiego twierdziła, że zupełnie tak czyni, 
jak rezolucja jćj poleca. 

Komisarz rządowy był zdania, że rezo- 
lucja powzięta sprzeciwia się statutom. To 
spowodowało p. Grotowskiego do energi- 
cznćj uwagi, że komisarz rządowy nie ma 
prawa mięszać się do dyskusji, przysłuża 
mu tylko prawo zawieszenia uchwał, je- 
żeliby te nie były zgodne ze statutem. 

Krzeczunowicz wytłumaczył p. komisa- 
rzowi, że niepotrzebnie protestuje, bo u- 
chwała w niczćm nie narusza statutu. 


KRAJ z piątku 9 lutego. 


Nad temi propozycjami rozpoczęto roz- 
rawę. 


Borkowski Leszek był za urządze- 
niem dwojakich losowań : serji i numerów. 
Inny delegat wykazywał, że zaopatrzenie 
listów zastawnych w dywidendę ro 
czną, podniosłoby niezawodnie ich kurs. 

Na następującym posiedzeniu po oży- 
wionćj dyskusji przyjęto wniosek Krze- 
czunowicza téj osnowy : 

1. Zgromadzenie uchwala zasadę, że 
listy zastawne powinny być w pewnym 
lat przeciągu po wystawieniu ściągnięte 
z obiegu bądź przez losowanie, bądź przez 
zakupno na targu. 

2. Poleca się dyrekcji, żeby wypraco- 
wała i przedłożyła walnemu zgromadze- 
niu projekt do takich zmian w przepi- 
sach, jakie są potrzebne w skutek przy- 
jęcia powyższej zasady. 

3. Wszystkie wnioski stawiane odno- 
śnie do téj sprawy odesłać do dyrekcji. 

Bez dyskusji przyjęto do wiadomości 
sprawozdanie dyrekcji o zeszłorocznym 
wniosku p. Dawida Abrahamowicza, do- 
tyczącym uwzględnienia gruntów w ka 
tegorji rustykalnćj, przez właścicieli ciał 
tabularaych nabytych. Uwzględnienie to 
nie będzie podlegać trudaościom, skoro 
wejdzie w zycie uchwalona przez sejm 
ustawa hipoteczna. 

Następnie przyszła pod rozprawę kwe- 
stja sprzedaży lub niesprzedaży gmachu 
towarzystwa, względnie przeistoczenia te- 
goż gmachu. 

Jak wiadomo, dyrekcja nabyła ten 
gmach w roku 1858 na rachunek fundu- 
szu rezerwowego. > 

Pierwsze walne zgromadzenie w roku 
1861 musiało zatwierdzić fakt dokonany 
ale gmach ten nie przynosi odpowiednie- 
go czynszu i dla tego komisja rewizyjna 
postanowiła wnieść sprzedaż jego. Pro- 
pozycja ta spotkała się jednak z równo- 
czesnemi wnioskami dyrekcji, dotyczące- 
mi przeistoczenia dołu na sklepy, prze- 
niesienia kasy i konfekcji na pierwsze 
piętro, dobudowania 3-go piętra i pokry- 
cia całego gmachu dachem ogniotrwa- 

m. 

Wnioski dyrekcji przekazano komisji 
rewizyjnćj do sprawozdania. Komisja o- 
bliczyła, że przeistoczenie dołu kamieni- 
cy przyniosłoby plus dochodu rocznego 
2600 złr., — 1 dla tego przystaje na to 
poseinnasenig , tudzież na przeniesienie 
asy i konfekcji- na pierwsze piętro, ja- 
ko téż na pokrycie gmachu dachem o- 
gniotrwałym. Dobudowanie trzeciego pię- 
tra uznano za niepotrzebne, podobnież 
upadł w komisji wniosek sprzedaży ca- 
łego gmachu i to większością głosów dy- 
z mowsaę głosem przewodniczączego, — 
ale natomiast postanowiono doradzać zgro- 
madzeniu uchwałę sprzedaży części gma- 
chu. aż 
Część ta, gdzie dawnićj mieściła się 
poczta, stanowi osobny korpus tabularny 
i zupełnie odrębną całość z wyjątkiem 
podobno kominów granicznych, których 
wspólności nie można było na razie skon- 
statować. 

Pp. Jasiński i Krzeczunowicz przema- 


Dalsze wnioski dyrekcji, mające na celu |wiali bardzo gorąco za sprzedażą gmą- 


podniesienie kursu listów zastawny 


ch są: |chu całego lub ewentualnie jednćj części 


1) Zaprowadzenie krótkich czasowych dowodząc wymownie, że kapitał rucho 
okresów np. co lat 5 się odnawiających. | my, — jakiby się dał osiągoąć teraz ze 


2) Użycie kwoty umarzającćj z razu 
całkowicie na ściąganie listów z. dotyczą- 
cego okresu przez zakupno, dopokąd się 
ich kurs nie ustali na pewnćj, dla każde- 
go nowego okresu postanowić się mającćj 
osobnćj wysokości. 

Odiąd losować w stosunku takim, aby 
listy zastawne jednocześnie z pożyczkami 
umorzone zostały. 

3) Nadwyżkę ztąd wynikającą kwoty 
umarzającój czynnćj nad bierną z każ dego 
półrocza, rozdzielić równo na sumę doty- 
czących listów zastawnych wylosowanych 
na rzecz ich właścicieli do wypłacenia 
wraz z nominalną waitością, tak aby cały 
fuodusz umarzający na rzecz właścicieli 
listów z. użyty został. 

Uchwalenie tych zasad postawi dyrek- 
cję w możności wyrozumienia odnośnego 
zdania publiczności finansowej, i jęcia się 
szczegółowego ułożenia wniosków do od- 
oe zmian w ustawach, dla przed- 
ożenia ich pod decyzję ogólnego zgro- 
madzenia. 


sprzedaży, mógłby być zyskownie obró- 
cony na korzyść operacji instytutu. 

Głównymi rzecznikami niesprzedawania 
byli pp. Hieronim Łodyński i ks. Sapie- 
ha Adam, który przywoływał delegatom 
na pamięć, że wszystkie najbardzićj o- 
brotne hanki, jak n. p. anglo - austrjacki 
bank, galic. bank hipotecznych i t p., 
poświęcając znaczną część swoich kapi- 
tałów na zakupno domów na własność 
swoją, czynią dobry interes. 

Krzeczunowiez wskazał natomiast 
przykład galicyjskiej kasy oszczędności, 
która zły interes zrobiła, kupując dom 
dla siebie. 

Na to odpowiada Sapieha: Jeżeliby p. 
Krzeczunowicz źle sprzedał wołu, to czy 
wynikałoby ztąd, że już nikt nie potrafi 
zyskownie sprzedać woły? 

Przeciwko sprzedaży mówili jeszcze 
pp. Augustynowicz i Zbyszewski i wnio- 
sek ten upadł a przyjęto resztę wniosków 
komisji. 


Lwów 6 lutego. (Sprawozdanie tygodn.) — 
W ostatnim tygodniu termomotr spadł do 7 st. 
poniżćj zera. Dni były pogodne, a w godzinach 
południowych nawet bardzo przyjemne. 

Ruch w handlu towarowym był ożywiony, 
mianowicie ożywił się handel wiosennemi ma- 
terjami wełnianemi. Przesyłka maszyn i narzę- 
dzi rolniczych z fabryk angielskich była bardzo 
znaczna i przeznaczona w wieększćj części dla 
Rosji. Nadto ożywił się ruch w skutek znacz- 
niejszych transportów płodów surowych do cu- 
krowni w pobliżu Podwołoczysk. 

Wielką trudność w komunikacji handlowój 
między Galicją a Rosja sprawia deklaracja i o- 
gladanie każdćj sztuki z towarów transportowa- 
nych koleją Karola Ludwika. Na stacji w Wo- 
łoczyskach każda sztuka musi być wyładowana 
i zosobna znaczona. Spodziewać się należy, iż 
ze strony Rosji nastapi zniesienie albo przy- 
najmnićj złagodzenie tych uciążliwych urzadzeń. 

Na rachunek skarbowćj fabryki tytuniu w 
Winnikach przywieziono w ostatnich 14 dniach 
około 12 centnarów tytuniu rosyjskiego. 

Handel kłakami ożywił się, a x Brodów i 
Wołoczysk wysłano około 200 centnarów tego 
artykułu do Niemiec. 

Handel pierzem podniósłby się niezawodnie 
bardzo znacznie, gdyby ceny cokolwiek spadły. 
W jednym miesiacu przewieziono dotad z Rosji 
przez Radziwiłłów, Husiatyn i Nowosielicę do 
Niemiec około 500 centnarów pierza. Z wiosną 
nastapi niezawodnie wywóz znaczniejszych za- 
pasów pierza z Podwołoczysk do Wiednia. 

Cukrownie zajmuja się obecnie tuczeniem 
bydła rzeźnego. Ponieważ według dokładnych 
obliczeń 50 cukrowni w gubernji kijowskićj bẹ- 
dących zdoła utoczyć 10,000 wołów, przeto 
spodziewać się można znacznych transportów 
bydła rzeźnego przez Galicję. 

Wełny wysłano znowu w ostatnim tygodniu 
1000 centnarów przez Podwołoczyska. 

Handel masłem i jajami ożywił się, gdyż po- 
pyt na te artykuły w Prusiech bardzo znacznie 
się powiększył. — Zuiżenie ażja wpływa nie- 
korzystnie na ruch handlowy. 

W handla zbożowym mimo złego stanu dróg 
krajowych ruch był dosyć ożywiony, a dowóz 
zboża dosyć znaczny. 

Bydła rzeżźnego i opasowego przywieziono 
w ostatnim tygodniu koleja lwowsko-czerniow. 
300 sztuk, które odwieziono zaraz dalój do 
Oświęcima. — Z tutejszego targu odstawiono 
na dworzec kolei bardzo małą liczbę wołów. 

G. L. 


Wiadomości telegraficzne. 


Praga 6 lutego. Pokrok skonfiskowano 
z powodu zamieszczenia artykułu o osta 
tniém udzieleniu orderów. 

Praga 7 lutego. W pobliżu Zakolanu 
na linji kolei prazko - duxkićj wybuchło 
między robotnikami wielkie zaburzenie. 
Wysłano tamże z Pragi całą żandarme- 
rję, jaka tylko była do rozporządzenia. 

Grac 6go lutego. Z powodu odmownćj 
odpowiedzi piwowarów (na żądanie zni- 
żenia cen piwa) odbyły się zbiegowiska. 
Kilka tysięcy robotoików wyruszyło na 
dom Śchreinera, zkąd je policja i woj- 
sko — obrzucone poprzednio / amienia- 
mi — trzymając broń do ataku bagneta- 
mi rozpędziły. Wielu uwięziono, jednego 
ranióno. Robotuicy wpadli do piwiarni 
Schreinera, zniszczyli ją do szczętu, po- 
tłukli wszystko; szwadron dragonów przy- 
był za późno. 

Grac 7 lutego. Przy wczorajszćm za- 
burzeniu zraniono 4 policjantów kamie- 
niami; rany dwóch znich są niebezpiecz- 
ne. Uwięziono bardzo wiele osób i trzy- 
mano je przez noc w odosobnieniu. 

Browar Reiningshansa także znacznie 
uszkodzono, powybijano okna i potłaczo- 
no przyrządy. Sześć kompanij piechoty 
i szwadron konnicy wyruszyły na miej- 
sce zamieszki. W koszarach stało wojsko 
w pogotowiu; w dzień był spokój. Wła- 
dza bezpieczeństwa zarządzi środki o- 
strożności, by się podobne zaburzenia 
więcćj nie powtórzyły. 

Peszt 6 lutego. Do Napło piszą z Wie- 
dnia: „Mówią, że podkomitet już od kil- 
ku dni przerwał swe obrady, z powoda, 
że okazała się w ciągu rozpraw pewna 
wątpliwość, do któréj rozstrzygnienia mi- 
nisterstwo nie czuje się powołanóm bez 
zezwolenia monarchy, który teraz jest 
nieobecnym. Cesarz przybędzie dopiero 
w przyszły piątek, dotąd więc podkomi- 
tet wstrzyma się z obradami.* 
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Przeciwnie zaś donosi telegram do Pe- 
ster Lloyda: „Podkomitet kończy dziś 
swe obrady, których wynikiem jest z a- 
warcie ugody z Polakami. 

Dziesięciu wiernokonstytucyjnych po- 
siadaczy większych otrzyma godność rad- 
ców tajnych. Należy się spodziewać, że 
w tym tygodniu wniesioną zostanie usta- 
wa o wyborach z potrzeby. 

Peszt 7 lutego. Sekcje i klub deakistów 
zajmują się bezustannie ustawą wyborczą. 
Na wniosek Deaka przyjął klub deakistów 
pod względem postępowania przy wybo- 
rach następujące zasady : Wyboru niewol- 
no przerywać; głosowanie jest jawne, 
liczba komisji wyborczych nie jest usta- 
wą oznaczona, gdyż oznaczenie zostawia 
się komitetowi centralnemu. Według tych 
zasad zmienionym zostanie trzeci ustęp 
ustawy wyborczej. 

Zagrzeb 6 lutego. Hr. Władysław Pe- 
jacsevich, ban Bedekovich i radca sek- 
cyjny Hervoie dokazali tego w klubie de- 
akistów, że zmiana rządu w Kroacji nie 
nastąpi natychmiast. 

Zagrzeb 6 lutego. Z początkiem marca 
nastąpią nowe wybory do sejmu. Jeżeli 
przy tóm stronnictwo narodowe odniesie 
zwycięztwo, właściciel dóbr Mihailovie 
zostanie banem Kroacji. 

Berlin 6 lutego. W izbie panów odbyła 
się poufna narada względem ustawy o nad- 
zorze szkolnym; według obliczeń jakie 
przy tóm zrobiono zgadza się większość 
na odrzucenie tćj ustawy. 

Berlin 7 lutego. Gazeta Speneza pisze: 
biskup strassburski doniósł tu, że kardy- 
nał Antonelli oświadczył, iż kurja nie 
uważa już konkordatu z r. 1801 za obo- 
wiązujący. 

Rząd rzeszy n'e podziela wprawdzie 
tego zapatrywania się pod względem pra- 
wnym, oczekuje atoli w najblizszym cza- 
sie rokowań względem nowego uporząd 
kowania stosunków między państwem a 
kościołem w Alzacji i Lotaryngji. 

Wersal 6 lutego. Wiktora Lefranca 
mianowano ministrem spraw wewnętrz- 
nych, Goulard'a zaś ministrem handlu; 
jutro nastąpi oficjalne ogłoszenie nomina- 
cji. Martel nie przyjął ofiarowanćj mu 
teki ministra handlu. 

Paryż 6 lutego. Ks. Aumale wybrano 
na prezydenta biura 13. 

W zgromadzeniu narodowóm przeka- 
zano komisji wniosek Treveneuca wzglę- 
dem roli, jaką zajmą rady jeneralne w 
raz © rowojacji. 

Paryż 6 lutego. Spodziewają się dziś 
żywych rozpraw przy obradach nad pro- 
jektem do ustawy o pociąganiu dzienni- 
ków do odpowiedzialności. 

Zapewniają, że pewien poseł z prawicy 
będzie żądał, ażeby zaniechano zupełnie 
tego pociągania do odpowiedzialności. 

Zapewniają, że pewien poseł z prawicy 
będzie żądał, 0, zaniechano zupełnie 
tego pociągania do odpowiedzialności, 
gdyż przy tém przestrzegano bardzo po- 
wolnego procederu i nie wystąpiono prze- 
ciw deputowanym Ronvier'owi i Piotrowi 
Lefranc'owi. 

Nieporozumienie pomiędzy komisją zaj- 
mującą się badaniem dostaw a jenerałem 
Susaane m uważają za bardzo drażliwe. 
Thiers i minister wojny jenerał Cissey 
będą dziś na posiedzeniu komisji i będą 
się starali załagodzić nieporozumienie. 

Paryż 7 lutego. Wybór Rouhera na 
Korsyce zaczyna się stawać wątpliwym. 

Prefekt departamentu wersalskiego Co- 
chin ma zostać następcą po ustępującym 
prefekcie departamentu sekwańskiego Le- 
onie Sayu. 

Londyn 7 lutego. (Posiedzenie izby niż- 
szćj — rozprawy adresowe.) Disraeli ude- 
rza mocno na rząd, protestuje przeciw 
wprowadzeniu tajemnego głosowania i za- 
powiada, że takowym usilnie się będzie 
sprzeciwiał. Gani dalój zachowanie się 
rządu przy rokowaniach washingtońskich, 
wykazując, że ustęp mowy tronowćj do- 
tyczący roszczeń amerykańskich, jest zu- 
pełnie niedostateczny i dowodzi, że rząd 
występuje przeciw tak przesadzonym i 
niedorzecznym roszczeniom, znajdzie po- 
parcie parlamentu i całego kraju. Glad- 
ston oświadcza, że jest gotów odeprzeć 
wszelkie zarzuty i zażalenia i że przyj- 
muje całą odpowiedzialność za układ wa- 
shingtoński. 

Wylicza potóm ustępstwa, jakie rząd 
poczynił na rzecz Ameryki i oświadcza, 
że ostatnie roszczenia tćjże są niedorze- 
czne i że nie mógłby ich przyjąć nawet 
taki naród, któcydy. wojna albo tóż inne 
nieszczęście nań spadłe, w najstraszniej- 
szą wtrąciły niedolę. Potóm przyjęto adres. 

(Posiedzenie izby wyższćj. — Rozpra- 
wy adresowe). — W odpowiedzi na za- 
czepki księcia Richmonda oświadcza 
Granville, że rząd w sprawie Alabamy 
nie poświęci praw, które krajowi służą, 


Nade 


jednak wszystko, co tylko jest możliwem 
ażeby sprowadzić pożądane załatwienie 
tój sprawy. Potem przyjęto adres. 


Przegląd polityczny. 

Korespondent nasz z Wiednia (?) do- 
nosi nam o przewłoce w pracach podko- 
mitetu i o nowych trudnościach, które 
wstrzymują załatwienie ugody galicyjskićj; 
równocześnie donosi 0 nieporozumieniach, 
jakie miały wybuchnąć w łonie minister- 
stwa. Mamy pewne wskazówki, że dele- 
gacja nasza w gotowości do ustępstw po- 
sunęła się do ostatnich granie możliwo- 
ści; jeżeli więc teraz ugoda nie przyszła- 
by do skutku, na większość centralisty- 
czną i na rząd spadnie odpowiedzialność 
za wszelkie następstwa, które w skutek 
tego wynikną. 

Pod właściwą rubryką podajemy opis 
burzliwego posiedzenia zgromadzenia na- 
rodowego francuzkiego. Naród, którego 
reprezentacja hałasem i krzykiem niesfor- 
nym przytłumia objaw opinji mniejszości, 
nie rokuje wiele nadziei; w narodzie ta- 
kim moralność publiczna bardzo musiała 
podupaść. Gdzie mniejszość nie ma pra- 
wa głosu, tam wolność jest tylko farsą, 
tam naród na wolność nie zasługuje. 

Telegram przyniósł nam wczoraj treść 
mowy tronowćj angielskiej i rozpraw 
adresowćj w izbie niższćj londyńskićj. 
W mowie tronowćj królowa wspomina o 
rozwiązaniu traktatu handlowego z Fran- 
cją i oświadcza, że wszelkie żądania sta- 
wiane przez Stany zjednoczone amery- 
kańskie nie należą jćj zdaniem przed 
sąd polubowny. W Irlandji z małemi wy- 
jątkami nie popełniono, według mowy 
tronowćj, żadnych większych zbrodni, a 
w Anglji liczba zbrodni kapitalnych i na- 
łogowych znacznie się zmniejszyła, 

W rozprawie adresowćj w izbie niż- 
szćj, mówiąc o żądaniach Ameryki, mi- 
nister Gladstone oświadczył, że takowe 
są niedorzeczne („absurd*) i nie mo- 
gą być przyjęte, nawet gdyby z tój przy 
czyny miało przyjść do wojny albo 


innego nieszczęścia narodowego. 


Ostatnie telegramy. 


Praga 7 lutego. Wiernokonstytucyjni 
właś siciele większych posiadłości: bar. 
Aehrenthal, hr. Oswald Thun, hr. Okta- 
wjan Kinsky i hr. Ledebur mianowani 
zostali radzcami tajnymi. 

Berlin 7 lutego. Prov. Corr. omawia 
wyrażenie się ks. Bismarka o wystąpie- 
niach stronnictwa środkowego i powi da: 
Wyrażenie się to ma właściwie znaczenie 
ostrzeżenia przed usiłowaniami politycz- 
nemi, które pod pozorem religijnych prze- 
konań do wcale ionych zmierzają celóm 
Z mowy Bismarka wykazuje się jasno, 
ze rząd nigdy nie myślał o naruszeniu 
lub niepokojeniu ludaości katolickićj w 
kościelnóćm jéj życiu; nawet uchwały so- 
boru o nieomylności papiezkićj nie skło- 
niły rządu do zajęcia innego stanowiska 
wobec spraw religijnych ludności katoli- 
ckićj. Ks. Bismark nie zajmował się wea- 
le pytaniem, czy nowoogłoszona nauka 
zmiewviła wiarę katolicką. Od dalszego po: 
stępowania stronnictwa środkowego zale- 
żeć będzie spełnienie się życzenia Bis- 
marka, by z manowców teologicznych 
rozpraw na gruncie politycznym spokoj- 
ne znależć wyjście. ł 

Bern 7 lutego. Po dłuższych rozpra- 
wach zgodziła się rada stanu 21 głosa- 
mi przeciw 20 na uchwałę rady naredo- 
wéj, dotyczącą zniesienia kary Śmierci. | 


Wersal 7 lutego. Zapewniają, że pre- 


fekt departameutu nad<ekwańskiego co- 
fnął swoją dymisję. Komisją wyznaczoną 
do badania dostaw, żąda stanowczo od- 
wołań jenerała Suzanne'a. Pogłoska, 
że Valentin mianowany został posłem 
w Rzymie niesprawdza się; zaprzeczają 
także, jakoby Prusy zaproponowały od- 
danie jedoćj z osad francuzkich na spła- 
tę wynagrodzenia wojennego. è 
Londyn 7 lutego. W izbie wyższéj o- 
świadczył Granville, że wsprawie an- 
gielsko-franeuzkićj umowy bandlowćj — 
Anglja gotowa zgodzić się na- wszelkie 
słuszne żądania, lecz nie chce wrócić na 
tory wolnego handlu. i 
W izbie niższéj skończył Gladsto- 
ne wczoraj swą mowę wyrażeniem pe- 
wnćj nadziei, że sprawa z Ameryką w 
sposób przyjazny załatwiona zostanie, 
Kursa. — Wiedeń 8 lutego godz. 2. 
Akcje kredytowe 335.—. — Lom 
209.—. — Losy z 15860 r. 101 50. — Losy 
z r. 1864 140.—. — Akcje franko-austr. 
134— — Napoleony 899. Akcje kol. 
alie. Karola Ludwika 259 50. — Akcie 
kolei Iwowsko-czern. 164.— Srebro 111.15. 
Usposobienie giełdy: mdłe. 


>+ mMM 
Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplowicz. 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralichowski. 


Wszystkim chorym siła i zdrowie bez lekarstw i kosztów! 


Revalescióre du Barry usuwa następujące choroby: 
Wszystkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wątroby, grur: 


ZE 
zo, 
$ 


błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły, suchoty, asthmę, kaszel, niestrawność, © 


zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodna puchlinę, febrę, zawrot głowy, 
kongestje, szum w uszach, nudności i womity nawet podezas błogosławionego stanu, diabetes, 
melancholję, chudnięcie, reumatyzm, podagrę i bladaczkę. — 72,000 wyzdrowień, czego nie 
mogły dokonać żadne lekarstwa, a na co między innemi mamy świadectwo Ojca áw., marszałka 
dworu hr. Pluskowa, margrabiry de Bréhan. r + 
Pożywniejsza niżeli mięso, Revalesciera zaoszczędza tak u dorosłych jakoteż u dzieci 
50 razy tyle, ile kosztują lekarstwa, +! 
Neustadt w Węgrzech. - 
Od kilku lat już nie mogłem się cieszyć zupełnóm zdrowiem; trawienie było nieregularne; - 
cierpiałem na różne dolegliwości żoładkowe i zafegmienie. Od dolegliwości tych uwolniło mnie 
teraz 14-dniowe używanie Revalescitry, tak, że bez przeszkody mogę teraz wypełniać obowiazki 


mego zawodu J. L. Sterner, nauczyciel przy szkole ludowćj. 


W puszkach zawierajaczch 1/, ft. 1 złr. 5Okr., 1 funt 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4 złr. 50 krr, 
5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złr. 

Revalescitre Chocolatże w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 filiżanek 
2 złr. 5Okr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 


filiżanek 2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr., na 129 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek _ 


20 złr., 576 filiżanek 36 złr. 

Sprowadzić można gdziekolwiekbądź za przekazem pocztowym przez: Barry du Barry 
et comp. w Wiedniu Wallfischgasse 8; w Krakowie Jakób Goldwasser, przy ulicy Grodzkićj 
pod nrem 70 i w aptece Józefa Trauczyńskiego pod „Gwiazdą“; w Peszcie Török; w Pradze 
J. Fiirst; w Bernie F. Eder; we Lwowie Rotlender und Sigmund Rucker; w Czerniowcach 
Shnirech; w Bochni J. E. Bulsiewicz, 
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Nakładem wydawnictwa „Kraju“ 
wyszły i sa do mabycia 
w Erakowie w admnministracyi „Kraju 
jako tóż 


we wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych: 


Plotki i Prawdy 

Obrazki z pociróży po Szwecyi, bar. W. Engestróma . 
Elle, powieść Chłędowskiego 

Skrupuły, powieść Chłędowskiego 1 tom 

Album fotograficzne, 2 gi tom 


15 
50 


2 — 
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Walka stronnictw, komedja Stożka, 1 t. . — 50 
Sobory, szkic historyczny przez W. B. K. 20 
O sprawie ruskićj . SNIYTA 6 41" 
Po ślubie, komedją Koziebrodzkiego (wyczerpniete) —- 
Dwa szkice powieściowe, (Pół prawdy — Wioska na księżycu) 50 
Ultramontanie i Moderanci 25 
Dwaj Radziwiłłowie, komedja w V. aktach przez Adama Bełcikowskiego, — 50 

M. Dzieła te przesyła także administracja „Kraju“ na żądanie za gotówke lubpobra- 

niem pocztowóm. 


Do Pana Dra J.G. Popp'a c.k. nadwornego dentysty w Wiedniu, 
Stadt Bognergasse Nr. 2. 


Ponieważ niewiadomo Panu, że Pańska wyśmienita anaterynową wodę do ust fałszują 
i tak pod słynnóm pańskiem nazwiskiem sprzedaja, przeto ośmielam sie zwrócić na to pań- 
ską uwage. 

Sądz'łem że choroba ustąni, tymczasem widzę z zadziwieniem, że się znacznie po- 
gorsza skutkiem fałszywego wyrobu. 

Proszę przysłać mi aa załączony 1 talar flaszke prawdziwćj anaterynowćj wody do 
ust, bym sie mógł przekonać kto fałszerzem, a ponieważ jeszcze mam troche, to pośle 
Panu zaraz flaszke i adres. Z prawdziwóm poważaniem 

Edward Sommer. 


Do Pana Dra J. G. Popp'a c. k. nadwornego dentysty w Wiedniu. 


Giurgewo 10 lipca 1871. 
Wielmożny Panie! 

Od niejakiego czasu i tu Pańska anaterynową wodę do ust powszechnie lubioną 
i wielokrotnie doświadczoną tutejsi lekarze zapisują, a publiczność sama czesto kupuje. 

Ośmiel m sie przeto prosić Pana uprzejmie o przysłanie mi 50 flaszek „anaterynowćj 
wody do ust; skoro ja otrzymam, należytość prześle zaraz. 

Z poważaniem 

Mrarcin Binder, aptekarz. 


MOŻNA NABYĆ: 
w Krakowie u pp. aptekarzy: W. REDYKA „pod Barankiem* SIEDLECKIEGO, J. TRAU- 
CZYNSKIEGO w Rynku głównym pod „Koróna*, ERNESTA STOCKMAŻRSA, Flor. SAWI- 
CZEWSKIEGO — dalćj u pp. M. DWORSKIEGO, T. GÓRECKIEGO, J.JAHNA, L. FEIN- 
TUCHA, WILHELMA FENZA, Rynek Główny, Nr. 49, i JAKOBA GOLDWASSERA ul. 
Grodzka Nr. 70. obok ksiegarni Wildta. We Lwowie w apt. dra chemji TYTUSA ZARZYC- 
KIEGO, p. MIKOLASZA apt., p. A. BERLINERA apt., p. EHRENBERGERA aptek.. p. 
Fr. KLEINA wdowy, p. Bonif. STILLERA, p. Z. RUCKERA ip. J. PIEPESA apt. — 
w Brodach u p. M. S. FRANCAS kupiec. — W Nowym Sączu S. LICHTMANN kupiec. 


2606(1-3) 


DOM KOMISOWO-HANDLOWY 


JAKÓBA GOLDWASSERA 


w Krakowie, ulica Grodzka Nr.$70. 


SKEAD KOMISOWY 
mebli żelaznych wszelkiego gatunku, wag dziesiętnych i balansowych. 
JEDYNY SKŁAD na KRAKÓW i GALICJĘ 


prawdziwych amerykańskich 


MASZYN do SZYCIA 


z fabryki 


ELIASZA HOWE 


w NowynmjJorIicu. 
SKŁAD KOMISOWY 
kas ogniotrwałych 
z c. k. uprzyw. fabryki 
POLZER & STERN w WIEDNIU. 
GŁÓWNY SKŁAD 


najsłynniejszych farmaceutycznych i 
przemysłowych przedmiotów. 


AJENCJA i POŚREDNICZENIE 
przy wszelkich interesach prywatnych 
i handlowych. 


Majątek ziemski 


5 do sprzedania. "Z 


Wielki majatek ziemski, pieć mil ode Lwowa, w równinie nad Dniestrem przy stryj- 
sko-lwowskim gościńcu cesarskim i przy budujących się obecnie kolejach chyrowsko - stryj- 
skiój i stryjsko-lwowskićj w obwodzie Samborskim, wśród zaludnionych osad wiejskich 
i w sasiedztwie miast większych położony, zawierający roli, ogrodów, łąk, pastwisk 
lasów łączny obszar wyżćj 11500 morgów z propinacya, browarem i innemi dochodami, 
jest do sprzedania z wolnój reki w całości, albo w częściach stanowiacych osobne ciało 
tabularne. 

Bliższych szczegółów zasiagnąć można w kancelaryi adwokata Dra Frenkla i adwo- 
kata Dra Kolischera we Lwowie. 2748(1-3) 


KRAJ z piątku 8- lutego. 


Potrzebnóm jest od 1 lipca 1872 na dłuższy czas 


z 5 lub 6 pokojow, z sala na dole albo na I. 
piętrze w rynku lub w pobliższćj ulicy. — Majacy | PP 
takowe do wynajęcia, zechcą się spięsznie zgłosić | KAR 
do kancelaryi Towarzystwa rolniczego (dom To- 


MIESZKANIE 


KANTOR WYMIANY 


warzystwa Naukowego) przy ulicy Sławkowskićj, 


2762(1-3) 


Tylko za 


Wiedeńskiego Banku Komissowego 


2 Zir. 5O Ct. w. Et. | 


200.000 złr. w. a.| 


kupujac na Podgórzu w głównćj trafice albo na 


promessę losów węgiersk. z r. 1870, 


których ciągnienie już 15go t. m. nastapi. 


PP- 


Nowy ten środek zalecanym jest przez wielu 
lekarzy paryskich w chorobach dróg oddechowych. 


(Wechselstube der Wiener Commissions-Bank) 


Kohlmarkt, 14, 


wypuszcza 


Kwity legitymacyjne (Bezugsscheine) 


na poniżój wymienione spółki losowe, które liczyć można do najkorzystniejszych już z tego wzgledu, że każdy posiadacz takiego 
kwitu legitymacyjnego może tam najwieksze i mniejsze wygry robić i dostawać odsetki: 


30 franków w złocie i 10 złr. banknotami. 


wygrać można 


(bez odciagnienia procentów) 


Kleparzu w kantorze Loteryi 


2761(1-3) 


ASTMA! ASTMA! 
Cygarety Indyjskie 


(z Cannabis Indica) 


Grimault et OCompag. 
aptekarzy w Paryżu. 


Spółka A. (W roku 16 ciąenień). 


Miesięczne raty a f. 10. — Po złożeniu ostatniej raty otrzyma każdy 


Dosyć jest wciagać w siebie dym zapalonych cy- 


garet 


Mi] gwałtowniejsze ataki astmy, kaszlu nerwowego, 

bezsenności i newralgii twarzy, jak również zwal- 
i g y; J 

czać skutecznie utratę głosu i suchoty gardlane, 


Dostać można w Krakowie w aptece p. Wiktora 
A | Redyka, na Małym Rynku i J. Trauczyńskiego; 
i| we Lwowie w aptekach pp. Zygmunta Ruckera, 
Berlinera i Piotra Mikolascha; w Brodach w ap- 
tece p. Francos; w Warszawie w składach ma- 
terjałów aptecznych pp. Mrozowskiego, Galle i 
Spiss; w Wiedniu u pp. Raabe i Róder. 


z Cannabis Indica, ażeby uśmierzyć naj- 


uczestnik 4 następujące losy: 
1 5%,0wy los państwowy na złr. [00 z 1860 r. Główna wygra złr. 300.000 z premią od- 
kupną wyciągniętćj seryi 400 złr. w. a. 
1 3%90wy ces. turecki los państwowy na 400 franków. Główne wygry 600.000, 300.000 


franków w złocie. 


1 Książ. Brunszwicki los na 20 talarów. — Główna wygra 80.000 talarów bez żadnego 


p 
| 


leczy listownie stokrotnie doświadczonym 
lekiem 


2151(50-2) 


= Epil eptyczne Kurcze 


potrącenia. 


1 Innsbrucki (tyrolski los). — Główna wygra 30.000 złr. 


Spółka B. (W roku 15 ciągnień), 


` Miesięczne raty a fl. 6.— Po złożeniu ostatniej raty, otrzyma każdy 
uczestnik 3 następujące losy: 


1 30%/,0wy ces. turecki los państwa na A©© franków. — Główne wygry 600.000, 
300.000 franków w złocie. 


1 książ. Brunszwicki los na 20 tal. — Główna wygra 80.000 talarów bez żadnego 


potrącenia. 


1 Sasko-Meiningenski los.— Główne wygry 45.000, 15.000 zł. południowo-niemieckićj 
waluty. 


ie udanego składu che- 


éj ciągłości, co zapewnia 


jéj trwałość, przeto podłoga nią zapuszczona urąga wszelkim zniszczeniom, a przy jakiej- 


p Jakóba Gold- 


pasta kauczukowa 


podióg. 


Ten najkorzystniejszy wynalazek odróżnia się od wielu do zapuszezania używanych 


lakierów, itd., 


laca 


uj 


Zamiejscowe zlecenia. wykonuje się natychmiast, także za pobra- 
niem pocztowóm. — Listy ciągnień przesyła się po każdóm losowaniu franco, gratis. — 2784(1-4) 


yw Erazowie u. 


lJuż nie potrzeba frotera! 
wasseoera przy ulicy Grodzkićj Nr. 70. — 


Angielska połysk 


szczegolnie przez to, że skutkiem nader sz 
1 pudełko wystarczajace na 1 pokój, kosztuje 1 fl. 30 cent. 


z Lactucarium i laurowych liści. 


Główny skład dla Galie 


c 
do najtrwalszego, najpiękniejszego i najtańszego zapuszczania wszelkich 


micznego, w połaczeniu z kauczukiem — pasta nabrała właśc 


kolwiek staranności, kilka lat pozostaje piekna. 


Są to wyborne cukierki złożone z dwóch sub- 
stancyj znanych w medycynie zę swych. własności 
łagodzących i uśmierzajacych skutecznie ` kaszle, 
rozjatrzenie w piersiach, katary uporczywe. Cu- 
kierki te łącznie z syropem Nadfosforanu wapna 
używaja sie dla uśmierzenia mocnego kaszlu, po- 
łaczonego z odpluwaniem i kokluszu. 


VINCENT & C. 


Pod ta firma otwórzyłem Fabrykę Ornamentów z massy dotad nieznanéj. — 
Urzeżźbiam w różnych stylach architektonicznych wszelkie budowle, kościoły -wewnątrz 
i zewnątrz, — Przyjmuje zamówienia na dekoracye ram, mebli ete. gustem najnowszym, 

Wyrób rzeźby z mojćj massy różni się od wszelkich dotad praktykowanych 
ornamentów trwałościa, lekkości, elegancya , stylem i nadzwyczajną taniościa. 

Obstalunki przyjmuje pod adresem fabryki Vincent & Go., 
2763(1-3) 


Dostać można w Krakowie w aptece p, Wik- 
tora Redyka; we Lwowie w aptekach pp. Rucker, 
Berliner i Mikolasz; w Brodach w aptece p. Fran- 
zos; w Warszawie w składach materjałów apte- 
cznych pp. Mrozowskiego, Galle i Spiss; w Wie- 
dniu u pp. Raabe i Róder. 


Kraków, ulica Rajska Nr. 3% 


(PAGCACZEĘ) 


A. WITT 


Lindenstrase, 18, Berlin. 


OBICIA POKOJOWE 


RARE 
Cukier żelezisty 


(syr. ferri oxidati Hageri) 
według ulepszonćj metody Dra Hagera 
na niedokrwistość i jéj skutki. 

1 flaszka złr. 1.20, pół flaszki ct. 60. 


Grastrofan 
szczególny środek na choroby żoład- 
kowe. 1 faszka 70 ct. 
Masó żelezista 


na odmrożenia. 1 puszka 40 cent. 


Prawdz. Kral'a Karolinenthalska 


Herbata Dawida 


na kaszel i słabości piersiowe. 
1 paczka 20 cent. 
Chińska woda do ust 
i chiński proszek do zębów 
najniezawodniejszy środek do czysz- 
czenia zebów. 


1 flaszka wody do ust 60 cent. 
1 pudełko Proszku do zebów 30 et. 


A i 
Płynne mydło żeleziste | 
do predkiego leczenia świeżych ran. į 

1 flaszka 1 fi. — pół flaszki 50 cent. 
w najlepszćj jakości ma zawsze na 
składzie 2590(1-10) 

Takób Goldwasser 
w Krakowie przy ul. Grodzkićj N, 70 

i A. Tenczyn 
aptekarz w Tarnowie. 


Ces. król. uprzywilejowana koléj galicyjska Karola Ludwika. 


OGLOSZENIE. 


Dotychczasowy dodatek ażya do naszych cy- 
wilnych i wojskowych taryf, zniża się od d. l-g0 
lutego b. r. aż do dalszego postanowienia na 105. 

Wyjatki od dodatku ażya, nie podlegają 


Zmianie. 
Lwów w styczniu 1872. 


| R | 
Pastylki piersiowe O00000000000-000000000000 


2789(1-3) 


Dyrekcya Ruchu. 


OO w on OE A TNA TO RAE 


paryskie, wiedeńskie, pragskie i berlińskie 
zwój 14 łokciowy od 12 centów począwszy, Sprzedaje po cenach fabrycznych handel pod fir mą 


mes” A. GUMPLOWICZ æu 


w Krakowie przy ulicy Grodzkiej, Nr. 63. 1719(1-2) 


Podejmuje się także tapetowania całych mieszkań. - Próbki oObić posyła na żądanie franco. 


W drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego. 


ł 


